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D r .
>' duktor naczelny 

A U E K 9 A I D E B  T O D f iL .
B lnra lre-aakeyl: al. Sykstnska 1. 40, I. piętro 
otv arte od godz. 10 rano do godz. 1 w południa. 
Biura adm laistraoj,. ul. Szajnochy 1. 2 parter
(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz 7 wifc ■ 

ozorem bez przerwy.
Przedpłata na „Qt zety Narodową,u wynosi

we I.wowio: uh prowinc yl: M granie*:
a kor. a kor. *0 h.miesięcznie

kwartalnie «  „ 7 „ 50 „ 10 kor. 00 h.
p&roozau 12 n 15 _  21 —

Za zmianę adresu dopiaoa się 40 hal. " 
Wraz z T ygod jild iem  m ód 1 p o w io io t"  lub 
tez z warszawskim tygodnikiem „Z iarn o" i 11 

tomami rocznie premii : 
kwartalnie wt Lwowie 8  kor. 4 0  h.

„ na prowiucyi 9 „ 90 „
we La u wie t: odn zeuie do dema doplaea

się 4 0  baL miesięcznie w ych odzi o godzinie 5-tej w ieczorem .

OGŁOSZENIA 1 i-RZC ŁATĘ 
przyjmują- W e L l/ovld  A.din:nistraoya „Gaze­
ty Narodowej" ul. Kopernika 7 1 biuro Sokołow­
skiej Pasaż Hausmana; W e W lednltcH aasenatea 
A Vogler (Otto Mass) I Karntnerstr. 18 (Eing.Neuer 
Markt 8), Rudolf Mosse Seilerstadto 2, A. Oppehk 
Gronargirgajse 12, M. Dokes Nachf., M-x Ang*n 
■«id & Emericn Lessner I. Wollzeile nr. 9-Schallek 
Wollzeile 11, J. Dannenberg n  Praterstra iao 88 
Adolf Chulawski VII Stiftg. 4, S.. Braun I. Jłuten 
tnrmstraase 9; W  B udapM ZO l*: Jnliurz ^eopo1 i  
VII. Elieabetin Ing 41; W a  F ra n k R u sit  n. M.: 
loaasenstein & Vogler i G. L .noo & Oomp.; W  P a­
ryżu : c. Adama Ciborowskiego naitępc™ : R-cz- 
kowski 14. Cit< qp T .irije Paris.

CENĄ OGŁOSZEŃ: u  głoszenia xw> 
o Łaj n 8 na je lno*rpaltowv wiersfi drobnym drukiem 
lab jei > miejsce 20 ba’ . Nadesłana za wierz: lab 
Jego miejsce 60 haL Głosy paolloutożo! za 
wierz* lub jego miejsce 1 kor. P ry  w »tn r  k o - 
respondenoya 6 bak od wyraża.
NiHsr kosztuje 8 h., m  prowlseyl 10 hal.

(Numery da—mejBzo kosztują po 10 ot.)

Ludowcy.
Wczoraj, w niedzielę odbyta w Tarnowie 

zgromadzenie t. z. Bada naczelna stronnictwa 
ludowego polskiego pod przewodnictwem posła 
Bojki ; dra Betnadtikowskiego. Na podstawie 
referatu posła S ta  p i ń s k i e g o  o położeniu po 
lityczrem, tudzież o działalności klubu ludowców 
w parlamencie wiedeńskim, powzięło zgroroauze- 
nie rustępującą uchwaię:

1. sprawozdanie z działalności posłów pol­
skiego stronnictwa ludowego w parlamencie przyj­
muje z uznaniem do wiadomości i wyraża zu­
pełne zaufanie do parlamentarnej taktyki polskie 
go stronnictwa ludowego;

2. zjazd z uznaniem zatwierdza w szcze­
gólności taktykę polskiego klubu ludowców w 
parlamencie, co do porozumiewania su* w spra­
wach narodowych i krajowych z Kołem polskiem 
i wzywa klub polskiego stronnictwa ludowego, 
ab), iak dotąd, w sprawach narodowych i kra­
jowych pozostawał z Kotem polakiem w koutak 
ca , celem o ile możności jednolitego postępowa­
niu w tych sprawach w parlamencie;

3. z ednoczcnia obu klubów parlamentar­
nych polskich moża nastąpić tylko za uohwa 
łą koagresu polskiego stronnictwa ludowego, 
któiojo z w, uanie nastąp' w czasie, kiedy -wy­
dział rady naczelnej łącznie z klubem posłów 
iudowcow uzna lo za stosowne i jedynie pod 
warunkiem, aby solidarność we wspólnym klubie 
nie krępowała swobody w obronie interesów wy 
borców; gwarancyę w tym waglęazle muszą dać 
uosowni postanowienia statutowo zjednoczonego 
klubu ;

4. polskie stronnictwo luaowe, stojąc na 
straży .nleresów ludu pracującego, musi czuwać 
nad tein, aby warstwa włościańska, stanowiąca 
76 bzęśtei ogółu ludności kraju nie doznała upo 
śledzenia w swych prawach, lecz na równi 7 in- 
nemi warstwami i stosownie do swej liczby 1 
znaczenia narodowego była traktowaną. Pod 
względem praw wyborczych nowa ordynacya 
państwowa uczyniła w znacznej mierze zadość 
tym słusznym postulatom, obecnie przychodzi ko­
lej na sejm Krajowy, abv przy leformie wyDor- 
czej uznał zasadę równości warstw społecznych. 
Dopóki ustawa wyborcza krajowa krzywdzi uaj- 
szersze warstwy ludowe, posłow ie ludowi w 
parlamencie nie mogą się zjednoczyć w jeden 
kl fb z przedstwicielasu' grup uprzewilejnwanycb 
w kraiu.

Zjazd wyraża nadtieję. że sejm uchyli 
przeszkody do zjednoczenia się obu klubów pol­
skich w parlamencie przez krajową reformę wy- 
oorczą sprawiedi* wą, przyczem oświadcza, że 
zgłoszone w sąjmie przez klub ludowców postu 
laty minimalne uważa za ostateczną granicę 
kompromisu i że mcspcłmenie tych postulatów, 
lub też — gdyby reforma wyburczą nie mogła 
b )ć  ucnwalona — przeprowadzenie pod presją 
wyborów sejmowych, będzie dla polskiego stron­
nictwa ludowego wezwaniem do bezwzględnej
walki.

A więc — znowu nie połączenie się na 
gruncie wiedeńskim z Kołem polakiem w jednolity 
■ lub, ale tylko , kontakt1* —to znacz / porozumiewa­
nie się od wypadku do wypadku. W austryackim 
parlamencie stanów.ą Polacy zaledwie n espełna 
szóstą cz^ść ogólnej Lczby posłów — a stoją tam 
na posterunku oko w oko w zastępami kilkakroó 
silniejszymi, które być może nie we wszystk.ecn 
są solidarne między robą, ale gdy idsie o to, 
aicDy Polakom coś urwać, albo przynajmniej me 
dopuścić Polaków do jakiegoś nabytku dla kraju, 
niwo godzą «,ę w tero pomiędzy sobą bez dłu­

giego porozumiewania się. Ale u ludowców - ja k  
to wyraźnie zaznaczono w rezolucji p. Stapió- 
skiego, idzie solidaruość chłopska, przed solidar­
nością narodową.

I dziwnej argumentacyi użyto w tej rezo- 
łucyi dla wvtłómaczenia sepsratyzrou ludowców 
w parlamencie wiedeńskim! Oto powodem zwłoki 
w połączeniu się iuuowców z Kotem polskiem 
ma być według brzmienia uchwalonej wczoraj 
rezolucyi ta okoliczność, iż sejm me został zwo­
łany i nie może już uchwalić reformy sejmowej 
ordynacyi wyborczej, Mcżnaby zapytać. co ma 
wspólnego sprawa wcześniejszego lub późuiejsze- 
go uchwalenia reformy wyborczej sejmowej 
z taktyką klubową w radzie państwa? Jeżeli p. 
SUpiński uważa połączenie w parlamencie wszy­
stkich Polaków w jednolity klub narodowy za 
pożyteczne i wskazane, to nie przestaje ono być 
pożytecznern i potrzebnem przez to, że sejm nie 
uchwalił, bo z powodów niezależny ca od niego 
n i e  m ó g ł  uchwalić reformy ordynacyi wy­
borczej. Przecież sejm nasz ani „obszarnicy" 
galicyjscy nie są temu winni, że izba poselska 
dotąd nie raiatwiła ugody węgierskiej i prowi- 
zoryum budżetowego. K oło polskie nie przewle­
kało obrad i jak najusilniej domagało się i do­
maga zwołania sejmu.

P. Sumiński niby zwalcza stanową politykę 
szlachty i gorszy się nią srodze, ale sam wpro­
wadza w praktykę najgorszego gatunku hasła 
stanowej wyłączności chłopskiej; uajwyższem 
prawem u niego — solidarność chłopska — na­
turalnie pod jego komendą.

KOŁO  P O L S K IE
W sebotę wieczorem odbyło się posiedzenie 

Kuła polskiego pod przewodnictwem prezesa p. 
Głąbińskiego.

P. Z  a m o r a k. i odczytał wpływy nade 
szłe do Koła polskiego, a między innemi pisma 
wielu rad powiatowych przeciw przymusovr/mu 
ubezpieczeniu robotników drogowych wstecz od 
r. 1890.

t\ P i a ś przedstawił przebieg tej sprawy. 
Dotąd żadna władza nigdy tero nie żądała Do­
piero w r. 1907 zakład ubezpieczenia robotni­
ków od wypadków zażądał wykazów od r. Id90 
obliczył premię od wszystkich robotników, za­
trudnionych pr*v drogach i żąda obecnie należy 
tości od r. 1890 z procentami od tegoż czasu, 
lnicyatywę do akcyi dala rada powiatowa lima­
nowska i kilkadziesiąt innych rad powiatowych. 
Władze powołują sj*ę na ustawę z d. 20 grudnia 
1887 r. Ta ustawa mówi jednakże o przemysło­
wych zakładach dla zysku Rady powiatowe me 
mają ani p, zemysłowych, ani obliczonych na 
zysk celów. Mówca wskazał na narażenie budże­
tów rad powiatowych przez taką niespodziankę 
Nawet podatki przedawniają się po 6 latach. Re 
farent omówił dalej rzecz ze stanowiska ustawo­
wych przepisów. Rady powiatowe we wusnTin 
zarządzę nie prowadzą zwykle kamieniołomów. 
Tylko wtedy byłoby możliwem pociągnięcie rad 
powiatowych do tych opłat, jeżeliby same budo­
wały. Mimo tego orzeczenie trybunału admini­
stracyjnego » 12 grudnia 1902 r jest meponiyśl- 
nem dla żądań rad powiatowych. Ze względu, że 
każda rada powiatowa oonajmaiej kilka tysięcy 
koron będs‘e musiała zapłacić, rzecz ma doniosłe 
finansowe znaczenie. Finanse rad powiatowych 
mogą być pi zez to zachwiane.

P. ks. P a s t o r  podniósł doniosłość te; 
sprawy. Radzi walczyć, aby pro praeterito nie 
żądano z powodu zadawnienia, zaś pro futuro

aby przynajmniej ograniczono obowiązek ubez­
pieczenia do robotników zatrudnionych przy bu­
dowach dróg 1 mostów, a wyłączono robotników 
zatrudnionych przy konserwacji.

P. M a ł a c h o w s k i  podniósł, że na za 
sadzie istniejących przepisów, należy o toow ie - 
dzieć, any rady powiatowe wnosiły zażalenia do 
trybunału admiuistracyjaegoj- gdyż orzeczenie try­
bunału administracyjnego 2,’roku 1902 może być 
zmienionem w dacnu przychylnym dla rad pow ia­
towych, jeżeli nowe faktz lub argumenty będą 
przytoczone. Co do akcyi na pizyszłość, wnosi, 
aby Koło polskie opracowaio projekt noweli do 
ustawy, którą należałoby wnieść, jako samoistny 
wniosek Koła polskiego, w którym dokładuie by 
łoby określonem, w jakich rozmiarach i które 
kategorye robotników rady powiatowe mają 
ubezpieczać od wypadków, tudzież kiody nastę­
puje przedawnienie tego obowiązku.

Po dłuższej dyskusji, w której zab erali 
głos pp.. Ptaś, Zarański, Stohaudel, Łazarski, 
Bujak, Moysa, k3. Kopycióski, Stwiertnia, Pa- 
wluszkiewicz, Fijak, u c h w a l o n o ,  iż prezy- 
dyum Koła polskiego ma: 1) Zwrócić się do na­
miestnictwa 1 zakładu ubezpieczeń z odpowiedme- 
ini przedstawieniami celem zawarcia możliwej 
ugody. 2) Interweniować w prez.ydyi.ro trybunału 
administracyjnego w myśl wniosku p. Mata 
chowskiego celem uzysuania przychylnych orze­
czeń na rekursy rad powiatowych. 3) Starać się 
w myśl § 43 uztawy u ministra spraw we­
wnętrznych o odpowiednie rozporządzenie celem 
stanowczego okrbślenia obowiązku ubezpieczenia. 
4j Wnieść projekt noweli ustawy co do zadaw- 
aienia, wymiaru 1 ściągalności. 5) Radom p >wia- 
towym odpowiedzieć, ża mają wnieść rekursy w 
myśl wniosku ks. Pastora i przy umowach z 
przedsiębiorcami zabezpieczyć się co do pono­
szenia kosztów ubezpieczenia robotników od wy 
padzów w myśl wniosku p. Łazarskiego.

P. J a b ł o ń s k i  zdawał sprawę z dal­
szej akcyi o sprostowanie ksiąg gruntowych w 
G-alicyi. Minister sprawiedliwości wydal rozpo­
rządzenie wykonawcze o opinii s^dów. Sędziowie 
są już wyznaczeni, tak, że z początkiem roku 
1908 komisarze zaczną ua miejscu czynność. 
Zamianowano 10 dla GUlicyi zacuodniej. 20 dla 
tialicyi wschodniej. Wiadomość tę przyjęto z za­
dowalaniem do wiadomości.

P. Z a m o r s k i  zapytywał, czy czescy albo 
morawscy geometrzy maja b /ćd o  tych czynności 
powoły wam; na te posady jest bowiem bardzo 
wielu kandydatów krajowych, z których kilku 
nie zostało przyjętych P. Jabłoński zapewnił, że 
z innych krajów geometrzy obecnie nie będą po­
woływani, gdyż okazało się. że w Kraju me brak 
krajowych kandydatów,

P. S t o h a n d e i  przedłożył i uzasadnił 
prośbę o założenie 3zkoły średniej w Chrzanowie, 
sądu powiatowego w Alwernii, oraz o regulacyę 
potoków Moszówka i Psiarks, rozszerzenie dwor­
ca Kolejowego w Krzeszowicach i upoważnienie 
do wniesienia interpelacyi w tej sprawie. Dale] do­
maga się upoważnienia do wniesienia interpe 
lacyi co do zniesienia kolczyfco wania świń. Ten 
sam pose! poruszył sprawę stabilizscyi urzędni­
ków manipulacyjnych i rachunkowych przy na- 
miestaictwie. P. Sikorski proponował włączenie 
do tej aKcyi także urzędników technicznych. Na 
wniosek posła Łazarskiego uchwalono porozu­
mieć s ę  poprzednio w tej sprawie z namiest­
nictwem

Następne posiedzenib celem omówienia spraw 
bieżących odbędzie się w tym tygodniu.

Z tiyskus/i budżetowej.
Już w sobotę mógł nasz sprawozdawca 

parlamentarny w kilku słowach donieść, że w 
dalszej dyskusy. nad ugoaą zabierali glos posło-

■ wie dr. Włodzimierz K  o z ł o w s k i i dr. Hen- 
' ryk K o 1 i 8 c h e r. Dziś podajemy oba te prze­
mówienia w dokładniejsze aa streszczaniu :-

Mowa p o ' K ozłow skiego.
Ptis. dr. K o z ł o w s k i  rozpatruje wpływ 

ugody na iuterej-i gospodarcze taj połowr mo­
narchii, kture nie nąfcżą oeiwarunkowo do ko 

: rzystaych stron ugody Uznaje, że na tern polu 
starano się mckióre z ooprzedaich niekorzyści 
usunąć, jeduakze i to jest prawdą, że koszta te) 
ugody po większe; części ponosi rolnictwo. Wska­
zuje na węgierską Konkurencję, niebezpieczną dla 

i  auntryackicgo rolnictwa. Zwłaszcza niekorzystnie 
odb.ja się węgierska konsureneya na Galioyj. 
Mówca wskazuje, że większość mieszkańców Au- 
stryi należy do stanu rolniczego. Jedną z naj­
większy cn zdoDyczy ugody jest ponowne osią­
gnięcie autonomii na polu taryf kolejowych. 
W tem leży podstawa do reformy taryfowej i 
główny warunek postępu, bezwarunkowo koniecz­
ną jast obrona austryackich interesów eksporto­
wych. Mówca użala s:ę przy tej sposobności aa 
brak indywidualizowania taryfy. Wskazuje nc 
Galicyę, ns ważay dla kraju tego eksport jaj i 
drooiu Doiąd rosyjcaie i węgierskie prowenien- 
cye agrarne były tanio frachtowane, austryackie 
zaś drogo, tak, że polityka cło wa krzyż o wała się 
z polityką okrporiową przez handlowo- polityczne 
zarządzenia i ustalono w taryfach tajne premie 
eksportowe ne. korzyść obcych towarów, a nam 
samym zamknięto drzwi dla eksportu. Na tem 
polu musi nastąpić gruntowna zmiana, j żeli nie 
mamy być przez naszych węgierskich konkuren 
tów pobici.

Jednym z największych społeczno-politycz­
nych błędów twórców ugody jest postanowienie 
co do monopolu soli. J -żeli mówca nie zapoznaje 
socyalno-politycznego znaczenia zniżenia podatku 
cukrowego i ceni je, to przscież jego zdaniem 
soli trzeba było przyznać pierwszeństwo. Mówca 
oświadcza, że zgadza się z wywodami ptozyden 
ta ministrów co do finansowej korzyści ugody 
w porównaniu z poprzedniemi ugodum. i daje 
wyraz zadowoleniu, że jego rodak, m.uister skar­
bu dr Korytowski brał istotny udziai w ojcow- 
stwie ugody.

W dalszym ciągu omawia dr. KozIowsfi 
szczegółowo ugodę weterynaryjną i wyraża swe 
ubolewanie, ie rezolucja Kotnisyi dla zarazy by­
dlęcej w aprawie strzeżenia autonomii w stosunku 
do Węgier została wykonaną. Przyznaje, że na 
polu ugody weterynaryjnej w porównaniu z po­
przedniemi ugodami są p^wne popiawy; UDoiewa 
jednak, że nie ustanowiono kontroli prewencyjnej 
ani żadne] rewizyi granicznej dla zarazy pasko­
wej 1 racicowej i że obrót bydłem, jako też nie­
rogacizną- przeznaczoną na iztż, nie został ogra­
niczony na punkty węzłowe i na drogę kolejową 
Mówca oznacza zawarte w § 3 postanowienie 
ochronne przeciwko zarazie pjakowej i racicowej 
jako mgliste i niewyraźnie określone. Ubolewa, 
ze po całym nader długim toku instancyj 00 do 
zarządzać ochronnych w os.ainiej instancji, prze­
cież r izstrsyga węg.erski minister rolnictwa. Da­
lej wytyka postanowienia co do maogłaszama 
gmin węgierskich dotkniętych zarazą bydlęcą i 
podnosi, że obowiązkiem iząaa iest ofieyalnie za­
wiadamiać o stanie zarazy. Podkreśla, że posta­
nowienia, regulujące obrót wewnątrz Austryi, 
zwłaszcza Galicy., od roku 1899 i jeszcze przed 
tern, bardziej były dotkliwe, jak postanowienia 
w obec Węgier Podnosi, że w Galicyi mimo 
protestów tak ze strony Kuła polskiego . pol­
skiej partyi ludowej, jak i posłów ruikich, za­
prowadzono w powiatach granicznych ogólny 

| przymus kolczy ko wania. Mówca przypomina, że 
I dotycząca rezol-acya sejmu galicyjskiego dotąd 
! pozostała bez odpowiedzi. Spodziewa się, ie 0- 
j becny minister rolu-ctwa cipow ie na n ą i odpo- 
I wiednio postąoi.
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H is tc r y a  wesoła.

(Ciąg dalszy,.
Potem wziął przyjaźnie swego przyszłego 

zięcia za ramię, mrugnął oczami i rozwodził się 
szeroko i długo. Mówił, ie  przecież jest to pewne, 
że inne a może nawet wszystkie siostry tnajdą 
mężów; jest to tylko kwestyą czasu, mech więc 
Deynar będzie trochę cierpliwy i poczeka. Hra­
bina to doory początek, za nią pójdzie z inntmi 
już laiwo. Potem nagadał Deynerowi jeszcze 
zńnóstwo Komplementów, wychwalał jego zręcz 
•ość, aż wreszcie młody oficer wectcnnął i 
rzekł:

— Dobrze więc, papo. Skoro n»o chcesz, 
nic na to nie poradzę. Nie pozost^e n e innego, 
jak rzucić aię nił dalszy łów. Ale pam.ętaj papo, 
przy na»tępUjąCyCjj zaręczynach dostanę Lizetę, 
lub z nią ucieknę. Uważaj...

— Egonie, ty iestfcś rzeczywiście pyszny 
chłop.

Obuj panowie wrócili do salonu. Pani Gei- -zekł : 
noppowa natychmiast zapytała.

— Coście tak długo robili, Auguście?
— Wyszukiwaliśmy... cygara.
Niestety, wiainie cygara zapomniał i mu liał

się po nie wrócić.
Egon zaś wtfiął na bok rotmistrza:
— Joachimie, idż natychmiast do starego

Pomyślcie sobie, ten jegomość, który ku­
pił Róhn8aorf jesi siedmiokrotnym milionerem i 
szuka żony. Opiócz tego jest bardzo przystojnym 
1, słuchajcie, pytał papę o radę i prosił, aby mu 
papa wskazał, w którą stronę ma się zwrócić.

Dziewczęta słuchały ciekawie Nawet Ste­
fania zrobiła duże oczy, a bliźniaczki aż drżały

i zapytaj go, kiedy wasz ślub. Uczciwie wam po- ! ze wzruszenia.
mogłem. Teraz wy pomagajcie mnie. Ojciec 
właśnie powiedział, że ja z Lizetą nie pierwej 
>ię pobierzemy, aż Ada dawne już będzie na 
swoje a.

Ada, która słyszała co £gon mówił, po- 
kraśniała z radości i trąciła w bok swego na­
rzeczonego. Rozkoszowała się już c.szą i spoko­
jem, jaki mieć będzie w dobrach swego męża. 
Hrabia Westerbmat powiedział jej bowiem, że 
natychmiast po ślubie wystąpi z wojska.

Rotmistrz poszedł szybko za panem Ger- 
noppem.

Pani Geruoppowa, którą zaciekawiły tajemni­
cze rozmowy w pokoju jej męża, poszfa także. 
I ona chciała powiedzieć swoje słowo w spra­
wach rodzinnych.

Również i obie bliźniaczki bardao były za

—  Kto to taki ?
— Jak się nazywa?
Egon zroLł powdiną minę i uścisnął rękę 

Lizety, aby milczała. Nic nie wiedział o nowym 
nabywcy Róbnsdoifu, nie znał nawet jego imie­
nia i dlatego nie mogi nic odpowiedzieć Jednak 
Berta, ulóra przez cały wieczór nic me mówiła 
i swój długi noj miała spuszczony na haft, nad 
którym pracowała, podniosła nagle głowę i z ru 
mieńcem na twarzy, rzekła skromnie :

— Znam go
Wszystkie siostry zdumione, obskoczyły ją 

i oDsypywały ją pytaniami. Nawet Egon był zdzi­
wiony.

— Saąd9 •— zapytał ją ..
— Jak się nazywa?
— Fellbeck. Jest to Drat pana Pelibecaa i

ciezawione i wypytywać poczęła Deyaera, co tam! pan Pellbeck namówił go, aby osiedlił się w są- 
u ojca się uzieje, I eynera zebrała pustota i ; siedztwie.

— Czy on jest... przystojny ? — zapytała 
Stefania.

— Podobał się mi.
Obie bliźniaczki zapytały razem :
— Dlaczego nic nam o tem me mówiłaś, 

Berto ?
Brzydka Berta popatrzała im w oczy :
— Przecież nie pytałyście mnie.

vn.
Pan Gernopp ciągle jeszcze wstrzymywał się 

od kupna ommbuse, gdyż pewnym był, że Kgon, 
aby poślubić jak uj.prędzej Lizetę, postara się 
jeszcze o męża dla trzeciej córki, a polem dla 
sześciu osób, tc- jest dwojga rodziców i czterech 
pozostałych córek, omnibus będzie zbytecznym. 
Stało się jednak tak, ie  omnibus byłby się bar­
dzo przydał, gdyż korpus oficerski w Sebenbach 
wydał ba na cześć zaręczyn swoicn dwóch ko­
legów Westerbrantt i Deynera. Oficerowie chcieli 
się już z góry zrewanżować za zaproszenie aa 
wesele Ady, które miało się odbyć jeszcze przeć.
manewrami.

Przed panem i panią Gcrnoppami stanęła
więc wielka kwestya, ile i które że swoicn có­
rek mają wziąć na bal. Wprawdzie me było już 
potrz/by brać Adę i Lizeię, gdyż te były zarę­
czone, lecz ten bal był właściwie na ich cześć. 
Nie można więc tych w domu zostewić, Marya

Mówca domaga się taniego irredytu obroto­
wego i inwestycyjnego dla rolnictwa. Wprawdzie 
zna granice, jakie są wytyczone austro-węgier- 
stciemu bankowi ze względu na jego charakter 
banKu biletowego, jednakże wvkazujo na podsta­
wie dat postępowanie niemieckiego oanku Rce- 
3ay 1 banku francuskiego, które tadosć uczyniły 
swym obowiązkom wobec rolnictwa. Spodziewa 
się, że pud skrzydłami austro-węgierskiego banku 
powstaną decentralizujące instytuty agrarne. Pod­
nosi, że zbytnia centralizacja uaiezy takie do 
stron ujemnych jak np. przr pocztowej kasie 
oszczędności. Domaga się, aby na wzór Danku 
niemieckiego Rzeszy, bank austre-węgierski zmie­
nił swe statuty w myśi i»ezposredniego obrotu 
lombardowego dla towarów rolniczych. Żądr po­
mnożenia filij banku, przedewazystkiem utworze­
nia jej w Jarosławiu. Mówca mimo, że jest 
członkiem centralnego rolniczego komitetu dla 
traktatów handlowych, nie zgadza d f  z agitacją 
przeciw ugodzie.

Następnie polemizuje dr. Kozłowski z wy- 
wodrmi pos. Kodarza co de analfabetyzmu w 
Galic o i podnosi starania maju celem zapobie­
żenia temu złemu. Mowoa zakończył uwagą, ie  
austryaccy rolnicy nie bez ofiar, nawet pod nie- 
Którym względami tylko z zaparciem własuem 
mogą głosować za ugodą. Są oni przyzwyczajeni 
podporządkowywać dobro własne, ale mają też 
w Ausirji pełne prawo, aby rząd uwzględnił so­
cjalne i maieryalne położenie drobnych rolników, 
któr?* ponoszą tak wielkie ofiary wspólności, 
atórzy dają najlepszy materyał żołnierzy i rolni­
ków i aby cztm innem ich za ofiary odszkodo­
wał Jeżeli rząd 10 uczyni, to służyć będzie więk­
szości mieszkańców Austryi. (Oklaski i brawa na 
ławach Koła polskiego).

Mowa pes. Koiischera
Dr. K o l i s c h e r  z zadowoleniem stwier­

dza zachowanie samodzielności Austryi wobec 
Węgier na polu żeglugi. Mówca zaznacza dalej, 
żc zawarte w poprzednich u gon ach krępujące ta­
ryfy kolejowe zostały usuuięle. Omawiając kwe- 
styę kolei Koszyce-Bogumin, podnosi, że Węgrzy 
otrzymały ważay klucz dla eksportu do Niemiec, 
co im daje możność wyemancypowania się z pod 
wpływu Austryi, a przedewbzyHtkiem targ zbytu 
dla swego eksportu bydła w Niemczech. To więc 
'est ofiara, która ciężko zaważyła na szali trak­
tatu. Co się tyczy podałków i monopolow, to 
przy obecnych zasadach cierpią ubozsze kraje, a 
specyalnie Gahcya. Dla niej kwestya soli jest 
ważniejsza niż cukru.

Rozpatrując kwestya bankową 1 waluty, 
zwiaca się mówca przeciw przymusowemu pod­
jęciu wypłat w gotówce. Węgry domi-gają się 
tego w nadziei, że będą się mogły wyemancypo­
wać od znienawidzonego kapitału austryackiego. 
Jeżeli dojdzie do porozumienia z Węgrami w 
kwestyi bankowej, me można usiąpić pod żadnvm 
względem od postulatu co do pocięcia wypłat 
gotówką Ugoda co do renty blokowej jest jasnym 
punktem w ugodzie. Omawiając kwestye cłowo- 
polityczne twierdzi, ze przemysł i rolnictwo mu­
szą na równi ponieść ciężary i mieć równą 
ochronę cłcwą. Mówca krytykuje projekt socya- 
ł;8tyczny co do zawarcia uaii cłowe; z Serbią, 
Bułgaryą i Rumunią. Q'|ftwiajńc ogólną politykę 
gospodarczą, wskazał na br*k inicyatywy 1 na 
zaniedbanie naszego gospodarzu a. (Burzliwe 
oklaski na ławach polskich, mówca odbieia gra- 
t diacy a),

Pruskie u sta w y antypolskie.
Dalsze pr* esty.

Rada powiatowa w Z a l e s z c z y k a c h  
na posiedzeniu d. 1*2 bm. powzięła jednogłośnie 
następującą uchwałę: Rada powiatowa w Zale-

odrazu oSwiaw żyła, ż« balu się wyrzeka i pani 
Gerncppowa bardzo chętnie na 10 się zgodziła, 
ale pan Gernopp protestował

— Nie wolno wyróżniać jedu*go dziecka 
ponad resztę. W tym wypadku jeanak raczej 
każde inne pozostawiłbym u domu a nie Maryę. 
Jako najstarsza ma do tego najwięcej prawa ; 
reprezentuje tu ona niejako majorat...

Ale pani Gernoppowa wpadła mu w zdanie:
— Którego jednak nie dostanie, Auguście..
Ponieważ pan Gernop; nie znosił żadnych

docinków co do swego ustanowienia majoratu, 
zerwał się i oświadczył stanowczo, że... Sterania 
na balu być musi, a co do innych eórek uiecb 
postanowi matka. Ta zadecydowała, że jej własne 
córki wszystkie pojechać tnusa_,

(C. u. n.)

jsn  Wallach i Syn handel sukna Poleca na sezon bieżący najnowsze materyały angielskie i kraj iwe. Na ubrania marynarkowe, salo­
nowe, myśliwskie, sportowe, palta jesienne i zimowe, wierzchy na futra, bund--, kostyumy damskie, 

i łn t u a i» A iA «  " 1Q, n  Wielki wybór sukna cuarnego i palmerstonu na palta i żakiet? damskie, welwety, meltony i iodonyI 10 YarOW  w ełnianych (żałożony W r. 1841) na libefye w wielkia wy„ 0"ze. -  P i^ k i n » żądanie j >ałis.

L w ó w , B yn ek 33.

Wstęp « Wystawa Gwiazdkowi zar pstrzona obficie w najnowsze ar ty Kuły wchodzące 
w zakres malarstwa artystycznego, w yprlanif 

rzeźbiarstwa —  u

A ł o j t c i ^ o  E C u b n o r a - ]
Lw ów , Bynek !. 38.

Wystawę można przez cały dzień zwiedzać.

W*?tęp

wolny.
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szozykach piętnuje potworne projekty rządu pru­
skiego mające na celu wytępienie! Polaków w 
pa Pat wie pruskiem, a mianowicie: projekt;, aby 
przeznaczyć 400 milionów marek z pieniędzy, 
które składa również ludność polska, na cele 
wykupywania ziemi polskiej i osiedlania na niej 
kolonistów niemieckich; projekt, aby odebrać 
Polakom prawo przemawiania na zgromadzeniach 
publicznych w języku polskim i wreszcie najpo­
tworniejszy, wprost barbarzyński projekt wywła­
szczania przymusowego Polaków z ziemi, która 
już w najdawniejszych czaiach była kolebką 
narodu polskiego; 2) rada powiatowa wyraża 
przekonanie, że reprezentacya nasza we Wiedniu 
powinna użyć wszelkich środków, aby przeciw­
działać t, zw. trójprzymierzu i ażeby państwo 
austryackie nie pozostawało dłużej w sojuszu 
z państwem, które w walce z Polakami przed 
żadnem bezprawiem się nie cofa; 3) rada wzywa 
ogół naszego społeczeństwa do zerwania wszel­
kich stosunków ekonomicznej a zwłaszcza han 
dlowej natury z Prusami i wyraża przekonanie, 
io  odtąd żaden towar pruski i wyrób pruski nie 
powinien mieć dostępu do domu polskiego.

Wydział powiatowy w J a r o s ł a w i u  
na posiedzeniu dnia 13 bm. powziął jednomyślną 
następującą uchwałę: Wobec oburzającymi ustaw, 
wniesionych w sejmie pruskim i parlamencie 
niemieckim, dążących do odebrania Polakom 
prawa przemawiania w swoim języsu na igro- 
maazeniach publicznych, i do wywłaszczania zie­
mi polskiej, wydział powiatowy jarosławski przy­
łącza się do protestu, wygłoszonego przez Koło 
polskie w Wiedniu. Wydział powiatowy dalej 
wyraża przekonanie, że także reprezentacya na­
sza w delegacyach głos swój podniesie, potępia­
jąc postępowanie rządu pruskiego, jako przeciwne 
wszelkim zasadom prawa prywatnego, publiczne­
go i międzynarodowego, przeciwne także gwaran­
towanego Polakom aa kongresie wiedeńskim 
prawom, postępowanie, któreby uniemożliwiło 
dalsze utrzymanie sojuszu z państwem dopuszcza - 
jącem się takiego bezprawia.

Wydział l w o w s k i e j  rady powiat, wysto­
sował do Koła polskiego we Wiedniu następujące 
pismo : Reprezentacya powiatu lwowskiego wyraża 
na podstawie kolegialnie powziętej uchwały, obu­
rzenie z powodu projektów ustawodawczych rzą­
du pruskiego, zmierzających do przymusowego 
wywłaszczenia przez państwo Polaków z ich 
własności ziemskiej, tudzież do pozbawienia ich 
prawa do przemawiania na zgromadzeń aun pu­
blicznych w ich macierzystym języku. I n :  tylko 
Polacy, ale wszystkie narody ucywilizowane 
potępiają te projekt* ustawodawcze rządu prus­
kiego, jako naruszające bezpieczeństwo własności 
prywatnej, co stanowi jedaą z fundamentalnych 
oech społecznych urządzeń w państwach kultu­
ralnych i gwałcące brutalnie przyrodzone przy­
wiązanie każdego człowieka do swej mowy ma­
cierzystej. Mamy niezłomną wiarę, że Bóg doda 
braciom naszym, żyjącym pod tak srogim ucis­
kiem, obecnie panującego w Niemczech, systemu 
rządowego, sity do przetrwania barbarzyńskich 
prześladowań. Uchwała powyższa jest wyrazem 
łączności uczuć i przekonań reprezentacyi po­
wiatu lwowskiego ze stanowiskiem, jakie w tejże 
sprawie zajęło K oło polskie w izbie poselskiej 
rady państwa.

Wydział rady powiatowej w D r o h o b y -  
e z u  zebrany w komplecie na posiedzeniu dna 
12 bm. uchwali! rezolucyę, która piętnuje jedno 
głośnie potworne projekty rządu pruskiego, ma 
jące na celu wytępienie Polaków w państwie 
pruskiem, a w szczególności: projekt, aby prze 
znaczyć 400 milionów marek z pieniędzy, które 
również ludność polska składa, na wykupno 
niemi polskiej i osiedlenie na niej kolorystów 
niemieckich; projekt, aby odebrać Polakom pra 
wo przemawiania na zgromadzeniach pub'iczaych 
w języku polskim i wreszcie najpotworniejszy 
wprost barbarzyński projekt, przymusowego wy­
właszczenia Polaków z ziemi, która już w naj­
dawniejszych czasach była kolebką naroia pol­
skiego ; wyraża przekonanie, że reprezentacya 
nasza w Wiedniu powinna użyć wszelkich środ­
ków, aby prieeiw działać t. zw, trójprzymierzu 
i żeby monarchia austro-węgierska nie pozosta­
wała dłużej w sojuszu z państwem, która w 
walce z Polakami nie cofa się przed żadnem 
bezprawiem; wzywa ogół społeczeństwa naszego, 
by zerwało wszelkie stosunki ekonomicznej a 
zwłaszcza handlowej natury z Prusami i wyraża 
przekonanie, iż odtąd żaden towar pruski nie 
będzie miał dostępu do kraju naszego i apeluje 
w tym kierunku w szczególności do wszystkich 
przedsiębiorstw powiatu.

Rada powiatowa w J a w o r o w i e  prze 
słała do prezydyum Koła polskiego następujący 
telegram: „ Reprezentacya rady powiatowej ja 
worowskiej solidaryzuje się z protsstem całego 
kraju naszego wobec wrogich Polakom projek­
tów do ustaw rządu pruskiego w Berlinie, wzy­
wa Koło polskie w Wiedniu do podjęcia wszel- 
kioh możliwych starań celem usunięcia grożącego 
narodowi polskiemu niebezpieczeństwa".

Bada miasta J a w o r o w a ,  składająca 
się z przedstawicieli narodowości polskiej i ru­
skiej na posiedzeniu dnia 10 bm. uchwaliła je­
dnogłośnie wnieść protest przeciw przedłożonemu 
w sejmie pruskim projektowi wywłaszczenia Po­
laków i przyłączyć się do podjętej w tej sprawie 
akcyi całego kraju.

Na wczorajszym zjaździe Rady naczelnej 
stronnictwa l u d o w c ó w  w Tarnowie założo­
no protest przeciw nowemu gwałtowi pruskiemu, 
zalecono bojkot towarów pruskich i skierowanie 
rolnych robotników galicyjskich do iunych kra 
jów a nie niemieckich a wreszcie wezwano re- 
prezentacyę polską w Wiedniu do wystąpienia 
przeciw trójprzymierzu.

Protem Czechów.
Praga (Tel.) Wczoraj w „Domu Narodnim1' w 

kr. Winohradach odbyło się wielkie zgromadzenie, 
zwołane przez Polaków, zamieszkałych w Pradze. 
W zebraniu tern wzięli udział reprezentanci 
wszystkioh stronnictw czeskich, posłowie do Bady 
państwa, profesorowie uniwersytetu czeskiego, 
reprezentanci towarzystw ozeskich i liczna tłumy 
publiczne. Obrady zagaił prof. uniwersytetu cze­
skiego Massen, który powitawszy zebranych, om ó­
wił cel zebrania i ostatnie gwałty pruskie.

P. Hudec w ostrych słowach potępił postę­
powanie rządu pruskiego wobec Polaków i 
podniósł, że ostatnie ustawy, wniesione przez 
rząd pruski, są policzkiem danym wszelkim po- 
czuciom humanitafności.

P. Soukoup (czeski socyalny demokrata) 
podniósł, że Polacy są uciskani nietylko w Pru

Następnie z kolei zabierali głos reprezen­
tanci wszystkich stronnictw politycznych czesk im  
i 03tro potępiali gwałty pruskie

W końcu przemówili dwaj studsnci polscy . 
Arciszewski i Ruciński, a szereg mówców zakoń­
czył profesor uniwersytetu czeskiego, dr. Niedorle. 
który w gorących słowach wystąpił przeciw gwał­
tom praskim i przeciw postępowaniu rządu pru­
skiego, łamiącego nawet konstytucyę, any tylko 
mieć nowy środek do walki z Polakami.

Zgromadzenie przyjęło jednogłośnie rezolu- 
cyę, oświadczającą, że nowe ustawy pruskie są 
barbarzyńskim środkiem walki i muszą być jako 
takie stanowczo potępione. Oclem ich jest, zupeł 
ne wyparcie Polaków z ich ziemi. Cały naród 
czeski wyraża swą sympatyę uciskanym Polakom.

W ywłaszczenie.
Jeśli dobrze jest poinformowaną „Frankfur­

ter Ztg.* w y w ł a s z c z e n i e  d o k o n y  
w a n e  b ę d z i e  głównie: w W. K s i ę ­
s t w i e  P o z n a ń s k i e m  w pewiataeh 
żnińsklm  1 w ągroTiecklm  a w  P r u s a c h  
Z a e h o d n i c h  w pew lede  lubawskim.

„Germania" poświęca artykuł, w którym 
dzień piątkowy nazywaT dniem n eszczęśłiwym 
dla Prus, ponieważ pogwałcono konstytucyę, 
która zapewnia nietykalność własności. A przy­
czyniły się do tego właśnie te stronnictwa, które 
powinny stać na straży konstytucyi.

K ron ika lwowska,
— Z Towarzystwa dziennikarzy polskich.

Wczoraj pod przewodnictwem prezesa, radcy dworu 
Kreohowifaokiego, odbyło się nadzwyczajae walut 

zgromadzenie ozłonków Tow. dziennikarzy polskioh. 
Ra woiosek wydziału, przedstawiony przez pp. Boi- 
lego i Krech iwieokiegs, mianowano jednogłośnie 
złonkami honorowymi towarzystwa pp.: Zygmunta 

Miłkowskiego (T. T. Jeża) i Władysława Łozińskiego. 
Następnie toozyła się dyskusja poufna nad sprawą 
przedsiębiorstw, urządzonych przez towarsystwo.

Krajowa konfereneya nauczycielska.

Spisek przeciw sułtanowi.
Ruch młodoturecki w ostatnich czasaoh 

Zaczyna się widocznie ożywiać. Nie poprzestając 
na agitacyi w Azyi Mniejszej, ponawiają zwoleu 
nioy reformy państwowej w Turcyi usiłowania 
usunięcia najważniejszej przeszkody na drodze 
do celu, sułtana Abiui-Hamida, który, jak wia­
domo, osobiście je3t fanatycznym stronnikiem 
absolutyzmu.

Siedzibą domniemanego spisku jest tym ra­
zem nie Paryż lecz Ateny, gdzie zgromadziła się 
p9wna liczba emigrantów tureckich.

Jak w peprzedaieh podobnych wypadkach, 
tak i teraz mhdoturcy nawiązali stosunki z gro­
nem liberalniejszych dygnitarzy w Konstantyno­
polu w celu detronizacyi padyszacha. Na krótko 
przed wykonaniem planu, sprzysiężenie w lldiz 
Kiosku zostało wykryte, wskutek czego uległo 
kompromitacyi kilku wysokich do3tojmkow z naj­
bliższego otoczenia sułtana. Zarówno w pałacu, 
jak w mieście całą sprawę pokoyw* na razie 
grobowe milczenie.

Niejednokrotnie w ciągu ostatnich lat nad* 
chudziły wi-ści o przygotowaniach do zamachów 
na sułtana, de uaskowanych dość wcześnie przez 
jego czujną policyę pałacową. Wieści ta stale 
spotykały się z kategorycznem zaprzeczeniem 
z urzędowej strony tureckiej.

Ostatni wypadek wydarzył się d. 21 lipca 
1905, gdy pod powozem sułbańskim po uroczy- 
stem nabożeństwie w meczecie, na krótką chwilę 
przed opuszczeniem przez monarchę świątyni, 
wybuchnęła bomba, raniąc i zabijając około 40 
dworzau. Trzech Ormian oraz Belgijczyk Joris 
stanęło wówczas przsd sądem za udział w za­
machu i otrzymało wyrok śmierci. Abdul Htmid 
ułaskawił póiniej Jorisa.

W rzenie w  C za rn o g ó rzu .
Położenie na granicy Turcyi i Czarnogórze 

j«3t krytyczne. Stosunki między temi państwami 
naprężone Wiadomości ze źródeł tureckich i 
czarnogórskich pochodzące są wręcz sprzeczne. 
Według danych z Czarnogórza pierwszy napadł 
na dwie wioski czarnogórskie oddział turecki 
i zabił dwóch żandarmów. W  następstwie tego 
faktu wywiązała się długotrwałą strzelanina. 
Turcy zaś twierdzą, że to Czarnogórcy przeszli 
pierwsi granicę turecką, a Turcy dopiero potem 
otoczyli wojskiem wieś czarnogórską, Welikuju. 
Porta poleciła swemu posłowi w Cetynii przed­
sięwziąć kroki w celu przerwania wrogich wy 
stąpień i ukarania winnych.

Ostatnie wiadomości z Czarnogórza mówią 
o nowych bardzo poważnych etareiach.

ilzas u t a i ć  przedpłatę
na miesiąc grudzień.

aa

Kronika.
Lwóio, ttia  16 grudnia 1907. 

i U l e a d u i .
W e wtorek 17 grudnia Łazarza bisk, -  Gr. kat. 

War wary M. — Kai. slow. Żyroslawa:
Wschód słońoa 7-53 zaohód TDO.
We środę lf» grudni* 3 Gr&syaał. — Gr. Kat 

Sa w wy O. — Kai, slow. Wszemira.
Wsohód słońca ,7'óś. cachód 4 01 
We ozwartek 19 grudnia Nemezyusza. — Gr. 

kat. Nykołaja Ap. — Kai. słow. Mśoigoiewa.
Wsohód iłońca 7 54 zaohód 4 01..

— Mianowania na pooztaoh. Ministerstwo 
handlu zamianowało oficjałów pooztowyeh: M. Ro­
manowskiego w Krakowie, H. Spiegla w Baozaoza, 
Schiefsrmanna w Podwołoczyskaoh, J, Staromiej­
skiego we Lwowie, A. Gansa w Krakowie, S. Kap- 
ozakiewicza ws Lwowie, J. Lachowicza w Brseża 
naoh, W. Fialę i R. Seiferta w Krakowie, J. 2a- 
wałkiewiozą we Lwowie, S. Krzyżanowskiego w Sta­
nisławowie, K. J*ri«cha w Tarnowie, S, Daokiego w 
Stryju, W. Faliszewskiego w N. Sąozn, E . Gąi- 
kiewicza w Podgórza, K. Preyota w Źywou, W. 
Jankiewioza w Sieniawie, J. Źbożila we Lwowie, D. 
Męoińskiego w Przemyśla, M. Uzuańskiego w Tar­
nowie, M. Turowskiego w Samborze, W . śmigiel­
skiego we Lwowie, B. Litwina w Rzeszowie, J. 
Serwatkę w Tarnopola, H. Ozernera w Kołomyi, S. 
Antosza we Lwowie, M. Lindenbauma w Stanisławo­
wie, J. Inozakowakiego we Lwowie, B. Tyczyńskie­
go w Krakowie, J. Tarkawskiego w Samborze i A. 
Bebśrfalwa, starszymi ofljyałami pocztowymi, a dy-

koya poazt pozostawiła wszystkich w ich dotyoh- 
czasowem miejsou słnibowem.

—  Windomuśel dyeoceyalne. Arohidyeeezya 
lwowska obrządku ład. Instytucyę kanoniczną na 
probostwo w Gródka Jagiellońskim otrzymał ks. 
Leonard Moozarowski, proboszcz w Ghomiakówoe.

Dyeoezya przemyska ob. ład. Odznaczony
aaoh, ale i w Rosyi, a dalej wspomniał także o Eipesitorio oanonioali ks. Józef Kasprzycki, pro- 
uoisku Słowaków przez rząd węgierski boszoz w Grębowie.

Dziś zebrały się w pięcia punktach krają, we Lwo­
wie, Krakowie, Przemyśli, Stanisławowie i Rzeszo­
wie krajowe konferenoya nauozyeielstwa lądowego, 
mające na cela omówienieaie najważniejszych aktnal- 
nyoh spraw szkolnictwa. Ostatnia koaferenoya miara 
miejsce w r. 1899, a większość jej postnlatow Bada 
szkolna krajowa przeprowadziła.

Lwowska konferenoya obradaje w szkole Sta­
szica a przewodniczy jej radca szkolny p. Bolesław 
Baranowski. Biorą w niej ndział inspektorowie szkól 
Indowych z 15 okręgów, dyrektorowie saminaryow 
ze Lwowa, Tarnopola i Zaleszozyk, dyrektorowie 
szkół wydziałowyoh ze Lwowa, Baozaoza, Tar­
nopola i Trembowli oraz delegaoi nanczyoieistwa 
lądowego. Konferenoyę zagaił radoa Baranowski, 
który w dłnższem przemówienia podniósł znaczenie 
arajowyoh konferenoyi naaozyoielskioh, historyę ioh 
oraz stosunek Rady szkolnej do postulatów, podnie­
sionych na tyeh konferencjach. Następnie r. dw. 
Dembowski powitał konferencję imieniem Rady 
szkolnej kraj. Potem uskuteczniono podział na sekoye 
a) dla spraw nanki ozytania i pisania (przew, ks. 
Wołoz), b) dla rewizyi polskioh książek na kl. II, 
III i IY (przew. insp. Matnsiak), o) dla spr»w 
uauki dopełniająeej w szkołach wiejskich i dla re­
wizyi „Initrnkoyi" dla szkół 5 i 6 kl. (przew. dyr. 
Mandybur), e) dla spraw nauki dopełniają iej w szko­
ła,-h miejskich (przew. dyr. Wojcieohowskt). Nastą­
piły potem referaty: insp. Bmohnalskiego o ławce 
szkolnej i insp. Jahnera o analfabetyśmie. Nad tym 
tr gim referatem rozwinęła się ożywiona dyskusja.
0 T30 w poładnie radoa Baranowski odroczył konfe- 
reucyę do jutra. Dziś popołuduiu obradują sekoye, 
wyniki ich obrad przedstawione będą pełnemu posie­
dzeniu konferenoyi.

Z Krakowa telefonują : Krajowa konferenoya
uanozyoielska obradowała dziś przedpołudniem, Obra­
dy zagaił przewodnioząey radoa szkolny Mieczysław 
Zaleski.

x  Powszechne wykłady uniwersyteckie.
We wtorek dnia 17 b. m. Dr. S. Grabski: So­
cjologia, oz. I. Sala II uniwersytetn, ulioa św. 
Mikołaja 4, I p. Pooz. o g. 7 1/,.

- j- W kole llteraeklem odoyła się w sobotę 
wieczór uozta na oześó prezesa Kok lit,, dr. Józefa 
Wereszozyńskiego, członka wydziałn kraj., który 
przez 12 lat piastował godność prezesa Koła. W 
nzuaniu zastng, położonych w ciągu tylu lat, za­
mianowany został dr. Wereszozyński członkiem ho- 
norowym Koła, a na sobotniej uozoie spotkał się 
szanowny prezes z gorącymi wyrazami uznani* i 
podzięki, za gorliwą pracę dla rozwoju Kota lite­
rackiego. Po przamowi9 p. Romułta, odpowiedział 
ir. Wereszozyński, a potem kolejno przemawiali pp.: 
Rybkowski, Kreohowieoki, Rejohan, Rolle, Balaaits, 
Fryling, Heller i Bieahoński. W uczcie wzięio udział 
około 100 uczestników.

4- Tow. wzaj. pomócy artystów 1 litera­
tów ukonstytuowało się wczoraj i wybrało wydział. 
Prezesom została p. Wanda Siemaszkowa, wicepre­
zesem dr. ldoraozewaki, sekretarką p. Maryn Ka* 
zęcka.

X  Ponfne zebranie rządowych praktykantów 
konoeptowyoh i anskultantów, odbyło się wozoiaj w 
sali rozpraw kraj. sądn karnego. Przybyli w znacz­
nej lio*bie, obradowali nad kwestyą podwyższenia 
aijatów i płac.

-T- Liga obyczajności społecznej. Wniesio­
ny niedawno de namiestniotwa statnt .Ligi obyozaj- 
nośoi społecznej" został zatwierdzony. Wczoraj tym- 
ozasowy zarząd „Ligi" odbył posiedzenie, na którem 
powziął nokwały oo do ostateaznyoh przygotewań do 
walnego zgromadzenia, uproszenia stowarzyszeń po­
krewnych do wyznaozenia delegatów do „Ligi" i oo 
do przyjmowania członków. Na walne zgromadzenie 
zaproszone zostaną także osoby i korporacje z in­
nych miast krajn.

X  Zjazd nrzędników rad powiatowych odbył 
się wczoraj we Lwowie. Uohwalono statut organi- 
zacyi zawodowej i wybrano wydział; prezesem wy­
brane posła dr. T. Mernnowicza. Przed zamknięciem 
zjazan uohwalono protest przeciw gwałtom praskim.

X  Nadzwyczajne pociągi świąteczne. Dy­
rekcja kolei oznajmia, że ze względn na zw ękuzony 
rnoh osobowy podozas świąt Bożego Narodzenia i w 
oeln nineżliwieaia dogodniejszej jazdy podróżnym, 
kursować będą w dniaoh 21, 22 i 23 bm. między 
Lwowem i Krakowem nadzwyczajne pociągi osobowe, 
a mianowicie: w dniach 31, 22 i 23 grudnia pooiąg 
pospieszny nr. 10 odobodząey ze Lwowa o 2 m. 30 
popołudnia, a przyohodzący do Krakowa o 9 m. 24 
wieczór; w dniaoh 21 i 22 bm. pooiąg osobowy nr. 
19|Il, odchodzący z Krakowa o 10 m. 50 w nooy, 
a przychodzący do Lwowa o g. 7 m. 45 rano. Po­
oiąg pospieszny nr. 10 zatrzyma się na staoyaoh 
Gródek, Sądowa Wisznia, Mośoiska, Przemyśl, Jaro 
sław, Przeworsk, Łuńaut, Krzeszów, Sędziszów, Rop- 
ozyae, Dębica, Tarnów, Siotwina, Boohnia i Podgó 
rze Płaszów, zaś pooiąg osobowy nr. 19|1I na 
wszystkioh staayach z wyjątkiem Gródkowieo i Gra­
bin. Pociąg pospieszny nr. 10 zdąży do Krakowa 
do pociągu pospiesznego nr. 4 kolei północnej, od 
ch »dząoego do Wiednia.

X  Tajemnica miejskiej rzeź ul wt Lwo­
wie. W  sobotę odbyło się walne zgromaizeaie rze- 
żaików i masarzy lwowskioh. Jeżeli te jest prawdą, 
co na zgromadzenia tern mówiono, to miejska rze 
źuia we Lwowie jest jedaem bagnem, nawet gorzej, 
bo gnojem. A nie wierzyć tym wszystkim ludziom, 
trudno. Było ich zebranych ze dwnstn, a to oo ind- 
wili, przejmowało po prostu slaohająoego wstrętem, 
że podobne stosunki istuieó mogą w dzisiejszy ob 
czasaoh w mieście oywjizowanem. Miało się wraże­
nie, że słucha się rewclaoyj z jakiejś mieściny a- 
zyatyckiej, ale tak pod panowaniem tureokiem. Ot 
ludzie nie wygłaszali mów z góry zrobionyoh i pa­
tetycznych, ale mówili prosto, szczerze, czasami tyl­
ko unosili się temperamentem, dając upust długo tłu­
mionemu żalowi. Oni oskarżali. Oskarżali obecnego 
kierownika rzeźni,' oskarżali zarządzającego biurem 
pośrednictwa zakupna mięsa, oskarżali komisarza tar­
gowego i wyrażali żal do wiooprszydeata dra Katow­
skiego, do którego zakresu działania rzeźnia należy i 
do rady miejskiej, do pierwszego, że toleruje i prze­
słania podobne stosnnki, do drugiej, że aie wgląda 
w sprawę rzeźni. Oskariali kierownika rzeźni., że 
administracją jej zupełnie się nie zajmuje, a oała 
jego działalność zwróooną jest w tym kierunku, by 
rzeźaia dawała miastu jak największy dochod, co

przeoież nie jest oelem rzeźni i w tym celu śrubuje 
się rozmaite opłaty, oo naturalnie rzeźnioy przerzn- 
oaó muszą na konsumentów. A  tymczasem w rze­
źni, nu której dogiąlanie kierownik niema oza.u, 
dzieją się skandaliczne historyę. Brak przyrządów, 
haków, wózków, konewek, ale to jeszoze mniejsza. 
W chłcdzacni nie otwiera się laftów i mięso nabie­
ra odoru myszy, na co publiozność w ostatnich cza­
saoh ozęsto się skarży. Niema dostatecznej ilośoi go­
rącej woay i przytaczano przykład z dni ostatnioh, że 
w tej samej wodzie parzono 500 (1) wieprzów, ożyli 
poprostu parzono je w guojówee. Opowiaoano mnó­
stwo drobnyoh nadużyć: mięso ginie, zmusza się 
rzeźuików do karmienia bydła, postawionego na 
stajni w rzeiui sianem, doslarczanem przez fuskeyo- 
naryuszów, lecz takiom, że bydło go jeść nie ohc9 
a po cenie wygórowanej. Dziać się mają jeszoze gor­
sze nadużycia, ale których nie ohoiauo po imienia 
nazywać, bo one musiałyby sprowadzić dalsze kon­
sekwencje.

Niektórzy mówcy oświadczali wprost, jeżeli to 
powiem, to „oni“ mnie zniszozą, jak zniszczyli tyeh 
a ty oh i wymieniali prz/kłady, jak zostali zniszcze­
ni rzedniej, którzy nie chcieli,., byó powolni funkoyo- 
naryuszom rzeiui. Wspomniano nawet o wypadkaoh. 
jak bjdło uznane za ohore, potem nagle wyzdrowia­
ło. Dla źie zrozumianej oszozęiności, zniesiono plom­
by a zaprowadzono ogromne stampilie, przy porno 
oy których anilinowa farba zatruwa mięso. Pan 
kierownik rzeiui tymczasem zajmaje się składem i 
rębaniem magistrackiego drzewa, które to przedsię­
biorstwo właśnie arządzone zostało w rzeźni, zajmu­
jąc znaozne jej przestrzenie tak, że na właściwa cele 
rzeźni brak miejsoa; najgorsze, że wagony z drze­
wem zajmują także dojazd kolejowy do rzeźni, przez 
co uniemożliwione jest ładowanie bydła, Ciekawem 
też jest ten dojazd. W .gony z bydłem, które mają 
przyoholzić o 8 rano, przychodną ap. o 3 popoła- 
dnia a bydło bez pokarmn i wedy choruje 1 nędznie­
je. Podobnie mówiono o binrze pośrednictwa sprze­
daży mięsa, które miało się przyczynić de potanie­
nia mięsa. Działało ono wprost przeciw lie i przy­
taczano przykłady, jak i kierownik rzeźni i kiero­
wnik tego binra działali wprost na szkodę, nawoła- 
jąi sprzedających bydło i nierogaciznę do stawiania 
wyższyoh cen. Naturalnie nie bez pewnego oelu. Ma 
byó tam nieład ogromny; nawet kwitaryuszy nis ma. 
Zarżą iea tego biura, dzieoko protokoyi, woale się 
niem nie zajmaje. Zresztą to biuro pośredniotwa już 
upadło, ponieważ hodowcy, nauozeni stosunkami tam 
panująnymi, strzegą się posyłać do niego by.lło. Ko­
misarz targowy wreszcie jest bardzo pracowity, ale 
zajmaje się zupełnie ozem innem, a nie swojemi c 
bowiąikami. Jak o tych wszystkich pauaoh się wy­
rażano! I o po mniejszy oh fnnkcyonaryaszaoh takżei

To jednak jest tylko jedne strona sprawy rze­
źnianej. Jest jednak jeszcze druga, która kousauna- 
jąoą publiozność wprost dotyka. W rzezui ma być 
taki brud, niechlujstwo, gnój, że istotnie brai wstręt, 
gdy się słuchało opowiadań. Brodzi się w niej po 
kostki w krwi, zmieszanej z błotem, a w tom wala­
ją się poćwiartowane ozęści mięsa. Wnętrzności z 
kałem rznoa się razem. Zwierzęta bije się na ziemi, 
w tym gnoja. Wstrętae rzeczy, Dc tego chłudzarnia 
nieprzswietrzana, to parzenie 509 wieprzków w t-j 
samej wodzie...

To wszystko dzieje się we Lwowie. Wierzyć 
się nie ohce.

Rzeźnia miała na celu zapewnić mięsu sprze­
dawanemu we Lwowi9 czystość i dać gwaranoyę, że 
będzie sprzedawano mięso tylko zdrowe. Tymozasem 
gwarancji takiej nie daje, a mięso przerabiane jest 
w takiem nieohlnjstwie, jakiego nigdy nie spotkałoby 
się u naj'mniejszego rzeźnika za rogatką żółkiewską. 
Natom>ast realnym skutkiem rzeźni jest, że mięso 
wołowe droższe jest o około 20 hal. na kilo, a wie­
przowe o około 12 h. na kilo I

Nad temi rewelacjami, ant pnbliozność, ani
radą miejska nie może przejść do porządku dzień
nego. Na powyższeaa zgromadzenia rzeźuików nie 
odparł nikt ani jednego zarzutn, ani jednego o- 
sksrźania.

§ Cesara W ilhelm  11 powróoił w sobotę do 
Berlina ze swej podróży do Anglii,

Cesarz Wilhelm wyleozył się z kataru w ła­
godnym klimacie angielskiego wybrzeża i powróoił 
do fi woj ago państwa, gdzie znajdzie obszerniejsze, 
niż może kieaykolwiek pele dla swej rozstrajająeej 
ruchliwośoi, która jeżeli lie rozoiąga się do wielkich 
rzeozy, obejmuje także takie, jak oała antypolska 
polityka. Pewien angielski lekarz, który miał spo­
sobność dobrze przypatrzyć się oesarzowi, twierdził, 
iż jego ogólne niedomaganie poohsdzi z dnohowego 
wzburzenia i zanadto wielkich wymagań stawianych 
własnemu zdrowia. „Z takiem wysileniem, jak 
oesarz, nie może i nie powinien nikt pracować". Ta 
często jałowa, wszystko bez wyboru pochłaniająca 
ozynność Wilhelma II,, jest jego głównem znamie­
niem i nadaje nie tyle kierunek, jak pewne osobliwe 
tempo jego osobistej polityce, oo czyni doić trudaem 
współpracownictwo. Zgoda tylko zupełna następuje, 
gdy idzie o wyrządzanie niesprawiedliwości Polakom ; 
bo to tak na razie łatwern jest, Cesarz ma w zimie 
przedsięwziąć dłuższą podróż po morzu Sródziemnem, 
połączoną z pobytem la  Korfu, w nowo nabytym 
Aohilleionie. Obecnie maluje dla miłosiernych celów 
poo»tówkL

§ Tajemnica lotu. „Figaro* ogłasza seasacyj- 
n,t Wiadomość, że jedaemn z teohaików paryskioh 
ndało się wreszcie odkryć tajecnuioę lotu ptaków 
i że na podstawie tego zbiiuje oo uową ma­
chinę do latania, która wywoła przewrót w areo- 
nautyce. Nazwiska wynalazcy pismo na razie nie 
podaje.

§ Saski królowa wdowa Karola umarła w
nocy s soboty na niedzielę.

}  Pogrzeb Sarafowa. Z Sifii telegrafają: Wozo- 
raj po południu odbył się przy ogromnym udziale 
pablicznośoi pogrzeb Sarafowa i Garwanowa. Na 
trumnaoh złożono około 100 wieńców. Przybyły li­
czne deputaoye związków macedońskich i z całej 
Bułgaryi. Przed oerkwią wygłoszono szereg mów ża­
łobny oh. Domy i sklepy w nlicaoh, któremi szedł 
kondukt, przystrojone były źałobnemi flagami.

W pogrzebie Sarafowa i Garwanowa wziął 
takie udział znany ormiański rewolucjonista Audra 
nik oraz kilka deputacyi ormiańskich rewolucjoni­
stów, z któryoh jedna przybyła z Genewy.

filosy publiczności.
Wbzystkim, którzy podczas słabości jako taż po 

zgonie naszego nieodżałowanej pamięci brata, względ - 
aie ojca śp. Antoniego Abgar Jaegermanna okazali 
uzm tyle dowolów współozucia oraz wzięli udział w 
pogrzebie składamy najserdeczniejsze podziękowanie

Rofama.

Z e  s to w a rzy s ze ń .
Tow. Związek rodzioielski urządza 18 bm. o 4 

pop. „Gwiazdkę11 w su o la  im. Miokiewioza dla naj­
biedniejszej dziatwy, uozęszoz&jąoej do demów opieki.

Uroczysty wieczór trzech wieszczów urządza 
młodzież gimn. 111 17 bm. o godz. 8*30 w auli gim 
nazyum. Kierownictwo artystyczne objął p Chmie­
liński.

Walne zgromadzenie tow. wzaj. pomooy lekirzy 
galioyjskloh we Lwowie odbędzie się we środę 18 bm. 
o 6 wieczorem w sali tow. lekarskiego (Lwów, ul. 
Dominikańska 11).

Staey* demonstracyjna maszyn Lipskiego 
przemysłu oementowego Dr. Ga s p ą r e g o  i S p k a  
do wyrobu oementowych dachówek, cegieł i płyt we 
Lwowie: APrzemysł cementowy* ul. Łyczakowska
1. 78 (Heninga 10)

X  Z tajem nic galery 1 m iejskiej. Od kilka
dni zamknięty jest w galery! miejskiej wraz ze skar­
bami Jakowicza tajemniczy jegomość. Opowiadają, że 
sprowadzony on zastał gdzieś z Niemiec przez wioe- 
prezydeuta dr. Ruto wskiego a ma być rzeczoznawcą 
od takioh „rzeozy", jak owe skarby, w podobnie 
tajemniozy sposób nabyte od p. Jakowioza. Jegomcśó 
ten zamknięty jest prze* cały dzień w galeryi, przy­
noszą ma tam nawet pożywienie i pilnie go strzegą, 
aby się z nikim nie komunikował. Prawdopodobnie 
iest to ów zdawna zapowiadany „europejski" znawoa. 
Dość dziwny znawca, że się zgodził „eoeaiać" w ta­
kioh „tajemiiczyoh* warunkach. Ale tajemnice jest 
dość przejrzystą. Zakończy się rezoluoyą, że wszystko 
w porząlka, brak tylko... dyrektora dla gti^ryi. 
Leor inicjator galery! ma go j aż in petto.

X  Sn karę Irnterot skazał w sobotę trybunał 
przysięgłyob Dmytra Kaczyńskiego za zamordowani e 
gospodarza Piotra Sawki w Zielonej. Współwinny 
Michał Eaozyński skazany został na 10 lat więzienia, 
E mytro Kaczyński przyjął wyrok z przeraź iniem 
i strasznie rozpaczał.

Kronika krajowa.
Powrót emigrantów i  Ameryki. Na so-

botniem posiedzenia zebranej w Wiednia ankiety w 
sprawie powrotn emigrantów z Ameryki, radca sek­
cyjny Gasteiger referował sprawę i postawił pyton e 
co do speoyalnych zarządzeń w celu skierowania po­
wracających ns krajowy targ pracy, Rzdc* uTaiste- 
ryalny Kaltenbruna przedstawił dokładaj obraz po­
wrotnej fali wedle dat ministerstwa spraw wewuętrz- 
nyoh. Chodzi przedewszystklem o lepiej sytuowaayoh 
emigrantów, którzy z oszczędnościami powruoają do 
ojczyzny, aby przeczekać przesilenie w Atneryoe i 
tam zaown powróoió. Dr. Fflhrer, przcislawioiel 
ślązkiego stowarzyszenia pracy, przedstawił ważność 
w tej sprawie pośredniotwa pracy w Boguminie. 
Dr. Pazdro przedstawił galicyjskie stosunki emigra­
cyjne i zaleoał, aby w Bogaminie, Oświęcimiu i 
Szozakowej, a nadto w większych staoyaoh pośro- 
dnioh utworzyć przy państwowej snbwencyi biura, 
któreby pouczały emigrantów o stosunksoh pracy. 
Utworzenie takioh biur w Hamburga i Bremie mów­
ca aważa za konieczne, Stef sekoyi p. Mattaia, 
wśród ogólnego potakiwania, zaohęoał do najszybsze­
go potworzenia biur pośredniotwa pracy przy głó­
wnych anstrynokioh staoyaoh, przez które kiernje się 
powrotna fala emigrantów i nawiązania z organiza­
cjami przemyałowemi rokowań, oelem wynalezienia 
wolny oh miejao pracy. Na tern obrady zamkaięto.

K ronika potysieokas.
§ Z ja id  lażya lerów  1 architektów w W ie­

dnia, o którym pisaliśmy w poprzednim mmerze, 
zakończył w sobotę obrady, uchwaliwszy rezolnoye z 
szeregiem życzeń techników, zwłaszcza przeoiw upo­
śledzenia techników na korzyść prawników w nrzę- 
daoh budownictwa, za utworzeniom osobnego miui- 
sterstwa teohnioznego, za iepszem uposażeniem szkół 
technicznyoh dtp.

W owa borba ruska
na uniwersytecie lwowskim.

Przedewszystkiem należy stwierdzić, że 
rektor dr. Dbmbiński zagajając sobotnią imma- 
trykulaeyę wcale n i e odczytał roty przyrzecze­
nia akademickiego, jak to dotąd było zawsze 
praktykowane, ale jedynie wygłosił krótką prze­
mowę do młodzieży, w której powołując się na 
dawny zwyczaj, wezwał zgromadzoną w auli 
uniwersyteckiej młodzież, aby przez podania ręki 
dziekanom odnośnych wydziałów złożyła przy­
rzeczenia akademickie.

Jak się dowiadujemy, w organizowaniu so­
botniej borby ruskiej na uniwersytecie, wzięła 
udział jedynie mała garstka akademików ruskioh, 
grupujących się przy nowopowstałem stowarzy­
szenia „Sicz*. Iż borba ta była urządzona z 
premedytacyą, świadczy fakt, że na szereg dni 
przed immatrykulacyą, prowodyrzy ruscy roz­
puszczali wiadomości, ża rektor dr. Dembiński 
otrzymał z Wiednia polecenie (?), by formułę 
immatrykulacyjną wygłosił w języku łacińskim.

Gdy więc w soootę rektor zabrał głos i za­
gaił immatrykulację króciutkiem przemówieniem, 
gromada kilkudziesięciu Rusinów równocześnie z 
wygłoszoną przez ładnego z nich „zajawą", zaczę­
ła wyprawiać hałasy, a część rzuoiła się ku sta­
lowi, ss którym siedział rektor i dziekani.

I tu przychodzi najcharakterystyczniejszy 
moment borby „Ukraińców*. Otóż, jak skonstato­
wano, pierwszym „akademikiem*, który rycząc 
„ne pora..." rzucił się ku stołowi, był c z e l a ­
d n i k  ś l u s a r s k i .  Jednemu z spieszących 
sa nim wyleciał z kieszeni ostry, długi nóż.

Więc, projekt napadu na senat i uniemożli­
wienia immatrykulacyi był uplanowany, a że go­
towano się do niego z całym „zapałem", świad­
czą osoby wykonywujące go i ów nóż. Do gma­
chu uniwersytetu był w sobotę wstęp dozwolony 
za kartami legitymacyjnemi, widać, iż aranżero­
wie aapadu karty te porozdawali między „studen­
tów ruskich", za których flgurowali ślusarze, pie­
karze i inne indywidua, zapłacone w cele prowo- 
kacyi polskiej młodzieży. Ci Rusini, którzy orali 
udział w awanturze, byli wszysoy pouzbrajani w 
ciężkie laskr z żelaznymi toporkami. Chyba tak 
nie wrglądają zwykłe laseczki spacerowe, a 
noszenie takich narzędzi musiało mieć ce' 
inny.

Ciekawym jsst ten fakt, że w usuwaniu z 
sali awanturników brali czynny udział również 
niektórzy akademicy... ruskiej narodowości. A ao- 
wodem tego, iż mała tylko garstka solidaryzo­
wała się z niekulturalną napaścią gromady „di- 
jaczy", jest to, że wszyscy medycy-Rusini się im­
matrykulowali, z prawników i filozofów duża 
większość.

Zwraca uwagę bytność we Lwowie w dzień 
immatrykulacyi profesora Dnistriańskiego któ­
ry mimo obrad w parlamencie w piątek przy­
był do Lwowa.

„Dziennik polski" wykazując, że sobotnia 
awantura na uniwersytecie była z góry uplano- 
wanę i że akademicy ruscy wysłali do jej wy­
wołania ruskich robotników, zaopatrzywszy ich 
w swoje karty legitymacyjne, tak dalej pisze: 
„6  w czeladnik piekarski, skoro się znalazł w auli,

j W a g a z y n  f u t e r  -  St. Śtąpkowicza, we Lwowie, ul Sobieskiego 9,
obok sklepu p. Sedkka,

poleca: futra męskie, drmskic i dc podróży. Żakiety 
z baranków perskich, astraohanów, Selskinów. K oł­
nierze, boa i zarękawki Wierzchy do futer. Geny niskie.
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musiał więo posiadać laką kartę legitymacyjną, 
Kdyz inaczej nie wpuszczonoby go przy wejściu. 
Dostarczono mu więc taniej karty i zapewne za- 
płacono za to, ażeby wywołać awanturę. Szczę­
śliwym trafem można nazwać to, ie  właśnie on 
dostał się w ręce władzy i stwierdsono, kim on 
jest. Teraz wiemy, kim Rusini posługują się, 
aby ra uniwersytecie wywoływać k r w a w e  
zajściu11.

Z Wiednia donoszą, że przy końcu sobot 
niego posiedzenia izby posłów pp. Romańczuk 
i tow. uczynili wniosek naglący, w którym wska­
zując na sobotnie wydarzenia na uniwersytecie 
lwowskim, podnoszą, że rektor odczytał formułę 
imatrykulacyjną w języku polskim, mimo, że ze 
strony ruskiej zaprotestowano przeciwko temu 
atazowi na prawa ruskiego języka. Wnioskodaw­
cy  wskażu,i;, że wskutek tegu uniwersytet, prze­
znaczony dla obu narodowości w Lraju, otrzy­
muje charakter jednojęzykowego uniwersytetu 
polskiego Postępowanie rektora musiało rozgo­
ryczyć studentów ruskich tembardziej, ponieważ 
zawiedzeni zostali w swojem oczekiwaniu, że 
formuła odczytaną będzie w języku łacińskim, 
albo że wogóle odpadnie. Wnioskodawcy żądąją 
od ministra oświaty, aby równym prawom ru­
skiego języka na un.wersytecie lwowskim przy­
wrócił poważanie.

Luslnt o sobotniej borbłe.
Jak to było do przewidzenia, lwowskie 

dzienniki ruskie zwalają winę ostatnich, pożało­
wania godnych zajść na wszechnicy lwowskiej 
wyłącznie na młodzież polską i na władze uniwer­
syteckie. Jeden tylko „Haliczanin" podał po­
krótce i bezstronnie opis owycb zajść, wstrzy­
mując się od wszelkich uwag

„Diło“ , znane dobrze ze swej stronniozości 
(co mu też wytykają wszystkie gazety ruskie, nie­
zależne od „narodnego komitetu") pisze, że zaj­
ścia były uplanowane i sprowokowane przez 
Polakow, źe akademicy-Polacy byli uzbrojeni w 
topory, boksery, rewolwery itp.“ , a z obecnych 
w auli nielicznych Susinów „tylko niektórzy 
mieli awyczaiue laski". Ruscy alumni spełnili akt 
immatrykulacji, ponieważ nie słyszeli przemowy 
rektora. Dalej pisze organ narodowiecki, że 
„dzicz polska, jak wściekła rąbała na wsze 
strony toporkami", a mimo tego „garstka jłusi- 
nów, i  których tylko „dechto mau zwyczajni 
pałyci" odparła „atak" tłumów „ uzbrojonych". 
Senat i rektor byli „org&n.zatorami setek zorga­
nizowanej, uzbrojonej bandy i krwawej masakry". 
Wobec tego „ruski lew — pisze „D do" — nie 
śmie drzemać wtenczas, kiedy jego synów cy 
niczn e i po bandycku się masakruj*"; naród 
„ruski musi sam wsiąć tę spiawę w swe ręce, 
bo okazuje się, że br, Beck niema we Lwowie 
żadnej władzy. Naród ruski powmieu zabrać 
głos" — a o to głownie cbouzi politykom ukra- 
inofilskim.

Organ p. Barwińskiego „Rusłan" nazywa 
sobotnie zajścia „nową prowokacyą“ Rusinów ze 
strony Polaków; adres, jaki wręczyli studenci 
polscy rektorowi Dembińskiemu „rzuceniem wy­
zwania studentom narodowości ruskiej". Polacy 
chcą „toczyć walkę z kulturalnym rozwojem Ru 
sinów", o czen. ma świadczyć len ustęp adresu, 
w którym jest powiedzianem, że młodzież polska 
nie pozwoli nigdy na to, aby dla stworzenia ru 
skiego ognisk, wyższej wiedzy, miała być obra­
ną nie oroga wysiłku kulturalnego nauki ruskiej, 
lecz raounku dosonunego na niezaprzeczalnej 
własności kultury polskiej. „Rusł&n" widzi w tych 
słowach „grubą prowokacyę" Rusinów i domaga 
się od posłów ruskich, aby się starali, iżby Ukie 
„prowokacyę* więcej się nie powtórzyły. „Rus 
łan" kończy słowy: „Nie żądamy utrak*izacyi 
teraźniejszego uniwersytetu, ale założenia swego 
własnego i to na ruskiej ziemi, w grodzie księcia 
Leona",

Jutro wiecz. odbędzie się w sali Horszow 
skiego wiec polskiej młodzieży postępowej w 
sprawie ruskiej borby na uniwersytecie.

Si
* Konesrt W kole lit. art. zgromadził w sobotę 

w salonach koła iiozaą, doborową publiczność, która 
a zajęciem przysłuchiwała eię doskouały* produkcjom 
srtygiów biorących udział w wieczorze. Atrakcją kon- 
certa był śpiew p. Mary. Liugie-Wysoakiej, któ­
ra w ostatnich czasach tak rzadko ukazuje się aa 
88tradfie koaocrtowej. P, Langu-Wysocka śpiewała 
Haenalo: Radamisto, Dulibesn: Poine d’amour, Cu* 
minady: Partnot, pieśń R. Sirausia, Griega: lab 
liebe dinb i w. i. Jadaa z najbardziej wytwornych 
polskich śpiewaczek konoertowyob, obdarzona prze­
pięknym i zunkomioie wyszkolonym głosom, zachwy­
ciła publiozność doskonałą interpretacją odtwarzanych 
pieśni. W koncercie wzięli dalej udział znakomita 
pianistka p H<-leua Oitawowg i p. Wacław K o­
chański, młody, doskonały e&rzypek. t". Ottawowa 
grała z ogromaem odozuaiem artystycznem i ze zna­
komitą techniką kompozycje Melcera, Mozzkuwskie- 
g'.o, Griega i Różyckiego, p. Koohanszi Paderswskie- 
gu, .Sarassatego i prześhozuą humoreskę Tor Ailiaa.

* P. PoZęcks, artystka teatru lwowskiego wy­
stąpiła gzściuuie w piątek iu scenie warszawskiego 
teatru Rozmaitości jako Pawłowa w „Kawalei.se 
•Łaroowym" i odniosła pewaźzy sukces artystyczny. 
Krytyka warSłU.łks pidausi jcdniigodnio dużo za­
lety jej gry.

* P. Kosiński artysta teatru miejskiego, opuści 
•cenę lwowską.

( t e p e r t u a r  i w o a i k l e a e  łe a t r a  w ie | sa ie u >
We wtorek „Cyrulik sewilsai". Występ Bel 

Sorel i Di a.niego.
W środę „Szkota" Kawe.-ńiegh
W czwartek „Opowieści Rom ana". Występ 

Ber Sorel i Dianiego.
W  piątek „'izkoła** Kaweckiego.
W sobotę o 3 popołudniu „Hamlet" — wieozór 

o  pół do 8 Wesoła wdówka" z p. Schupp.
W niedzieią o 3 popoł. „Orfeusz w piekle — 

~ieozór „Szkoła®.
T e a t r  fclm enaat°gr*flo*iŁ jr „The Eapire Vio“ 

A l Karola Ludwika. Cod* o * pr-edsiawienie, w niedziele 
* łw.ęt. dra przedłtiwieo . Umiana nrogramu co soboty.

n a p e n n a r  te  n  k r » k o * < k l e » o
We wtorek „Nar* -ona w depozycie".
W środę „Przein pani Warren" Shawa.
W  oz,.artek „Mąż dealny" Wilde’*.
W  piątek .Ptaki" ijistofaneaa.
W  sobotę „Jadzia „t 'ową" Ruszkowsk.ago.

Ku czci Pola
tną rocznicę urodzin Pola święcono woJO 
Lwowie. Spóźniono się nieco z oochodem 
su poety; parę miesięcy temu uczcił Pola Lu­
dę piewca „Pieśni Janusza* przyszedł na 
więciły rocznicę tę Warszawa i Poznań, 
te Lwowie podjęto inicjatywę obchodu, 
czy ma ludzi dzisiejszycn atanąi wczoraj 
serdeczny owych piosenek, które dziś 

budzą dawno zamarłe czasy wojenki 
rórca „Pieśni Janusza", „Pieśni o ziemi

naszej" i był w swoim czasi9 najbardziej popu­
larnym, najwięcej ukochanym przez czytelników 
poetą. Kiedy wiersze jego wziął w ręce starzec, 
osiwiały w boju, którego skroń znaczyła nieje 
dna blizna, rozrzewnił się wspominając, dawne, 
minione, a tak piękne czasy. Piosenki Pola śpie­
wała młodzież i starsi, i szły one po Polsce, 
przyczyniając się do budzenia i wskrzeszenia otu­
chy narodu, rwącego się w niedoli do womo- 
ści, pogrążonego w żałobie.

Fol zmarł w Krakowie w 1872 i spoczywa 
w grobie zasłużonych na skałce obok Asnyka, 
opodał świeżego grobowca Stanisława Wyspiań­
skiego. Z twórcą ,,Mohor-ta" zszedł ze świata 
najbardziej typowy wyraziciel dawnej szlacheckiej 
rycerskości, szerokiej fantazji rycerskiej i pol­
skiej ponoiności. Poezje jego mówią zawsze o 
girącem ukochaniu Ojczyzny, która w myśl jego 
hasła:

ani chłopską, ani pańską, 
ni szlachecką, ni mieszczańską,
Polska tylko Polską będzie,

Kochałał ją nadewszystko i wieszczył:
O ! wszystkim ludom pójdziesz, Polsko

[przodem,
Bo wielkie czucie łono twe rozgrzeje 
A twa się cnota po świecie rozleje,
Jak się itrew twoja po ziemi rozlała. 
Szczelnie zapełniła się wczoraj w południe 

sala teatru miejskiego. Na uroczysty obchód 
sntnej rocznicy urodzia Wincentego Pola zebrały 
się w niej delegacje polskich stowarzyszeń, mło­
dzież z zakładów naukowych i .zaół średnich, 
oraz duża rzesza publiczności. Parę lóż zajęła ro 
dżina śp. Wincentego Pola. O dwunastej rozpo­
czął się obchód uwerturą z kantaty B. Dembiń­
skiego, którą odegrała orkiestra 15 pp., poczem 
na scenę wyszedł prof. dr. Józef Kalenbach i 
wypowiedział słowo wstępne, w którem przypo 
mniał twórczość poetycką Pola i zasługi jego 
jako poety narodowego.

P. Włodziniierzowa Sieradzka prześlicznie od­
śpiewała „Maroderkę" Cnopina, „W  białym 
dworku7 Niewiadomskiego, obie pieśni do słów 
Pola. Utwór Niewiadomskiego przyjęto burzą 
oklaskow. Piosnka ułożona na ile wytwornego 
akompaniamentu orkiestry, która odtwarza arye 
kurantowe, dźwięki zegara a kończy się pierw- 
szemi słowami modlitwy „sto się w opiekę pod­
da Panu swemu" rozrzewniła publiczność. „Wstęp 
do pieśni Janusza*, natchnione „Proroctwo ka 
płana polskiego" wygłosił wspaniale p. Jozei 
Chmieliński. ..mer* chór „Lutni" pod batutą 
radey Cetwińskiego doskonale odśpiewał z towa­
rzyszeniem orkiestry dłuższy utwór muzyczny 
„Pieśń o ziemi naszej" B. Dembińskiego. Solo 
barytonowe w drugiej części poematu „L iw a " 
odśpiewał p. Manc obdarzony przepięknym gło­
sem. „Sztandar" Pola oddeklamowała znakomicie 
p. Anna Gostyśska, a obraz z żywych osób „żo ł­
nierz poeta", epizod z żyern Wincentego Pola, 
układu art. mai. p. St. Jasieńskiego, zakończył 
podniosłą uroczyatjść. Urządzanie obchodu poety 
jest zasługą „Koła Pań T. S. L “ , a w szczegół 
ności pp. Wiktoryi Niedziaikowskiej i Anny Le­
wickiej, które z całom zaparciem pracowały nad 
doprowadzeniem dzieła podjętego przez się do 
skutku i uświetnieniem obchodu.

Wczoraj mej niedzieli po obiedzie odbył się
wielki kiemasz w salaoh Sokoła, arządzony stara­
niem koła pań T. S. I*., na którym wykonano
„Szajnę katarynkę* Pola. Wzięły w nim udział 
tłumy pnbliozaoścl, która doskoaale się bawiła; do- 
ohód z kieim-szu bardzo pokaźny przeznaczani i*a 
popularne wydiwrictwo dzieł Wincentego Pola.

Wczoraj popołudnia o g. 5 odbył się obchód 
Pola w zakładzie naukowym p. Niedziałkowskiej. Po 
zajmującym odczycie p. Ch»uicó«ny, nastąpiły desk- 
nucye i śpiewy, które licznie zebrana publiozność 
wygradzała rzęsistymi oklaskami, dzięknjąo niemi 
tak młodym panienkom, jak i przełożonej, która 
usilnie praouje nad szerzeniem poczucia narodowego 
wśród młodzieży, powierzonej jej pieczy.

W nbiegłym tygodniu odbył się obohód kn
czci poety w zakładzie wychowawczym p. Zagórskiej. 
Tam na program złożył się prócz deklamaeyi i śpie­
wów odozyt prof. J»ua Pietrzyokiego o żyoin i dzie- 
łaoh Pola.

Z całego świata.
Petersburg. „Ognisko" polskie urządziło w:e- 

czór ku nozczenin pamięei Artur*. Grottgera.
Berlin. Dziś rozpezął się dmgi p r o c e s  

H ar de n a. Oskarżony Harden nic zjawił si . Za­
stępca jego oświadczył, że wedłng orzeozenia lekar­
skiego Harden nie może przybyć na rozpiawę. Pro­
kurator wniósł przetwanie rozprawy na 3 cni. Try­
bunał uchwaLl odroczyć rozprawę do god. 12 i wy­
słać kkarza sądowego celem zbadania stanu zdrowia 
Hardena.

Obiega pogłoska, że poza tern odroczeniem kry­
le się kompromis pomiędzy Hrrdenem afcr MMtk na, 
który chciałby nnikuąó drugiego procesu.

Bruksela. Stan zdrowia króla Leopolda po­
gorszył się.

Ostatnie wiadomości.
Niedawno temu pojawiła si* w niektórych 

pismach galicyiskicL i wiedeńskich wiadomość, 
że namiestnik hr. Potocki miat wydać okólnik do 
podwładnych sobie urzędów o sprawiedliwe i 
względne traktowanie Rusinów.

Dowiadujemy się, że podobny okólnik rze­
czywiście pan namiestnik wydał do wszystkich 
starostów Galioyi wschodniej ; okólnik ten opie­
wa następująco

„Od czasu do czasu aocLcdzą mnie skargi, 
pojawiające się zresztą i w prasie ruskiej, które 
kwestyonują bezstronność urzędników władz po­
litycznych wobec stron narodowości ruskiej. 
W ostatnich miesiącach zwłaszcza żalono się z 
z wielu stroi n . to, że władza polityczne do­
puszczają się szykan vrobec Rusinów, którzy przy 
ostatnich wyborach do rady państwa w okrę­
gach, gdzie występowali kandydaci polscy i rus­
cy. oddali przypuszczalnie głosy na kandydatów 
ruskich.

„Nie wierzę w to, żeby w którejkolwiek 
r podległych mi władz politycznych mogła 
istnieć, a tern mniej objawiać się na zewnątrz 
tendencja czynienia różnic w traktowaniu stron, 
należących do różnych narodowości. Ale nawet 
wyjątki, nawet odosobnione fakta, któieby św ad 
czyć mogły o maiej przychylnem usposobieniu 
władz, czy też poszczególnych urzędnikóy dla 
ludności ruskiej, lub kierowaniu się jakiemkol- 
wiek uprzedzeniem przy załatwianiu spraw, gdzie 
Rusini występują, jako strony interesowane, były­
by niedopuszczalnem i karygodnem naruszeniem 
kardynalnego obowiązku władzy traktowania na 
równi wszystkich obywateli państwa, bez wzglę­
du na ich narodowość lub wyznanie.

„Nie potrzebuję panu przypominać, że 
pierwszym warunaiem osiągnięcia przez admini­
strację państwa dodatnich wyników swojej dzia­
łalności jest wpojenie w luduość przekonania, że 
może ona zawsze liczyć na zupełną bezstronność 
i najdalej idącą życzliwość władz administracyj­
nych. Zdobycie przeto zaufania ludności musi 
być Dajważniejsiem zadaniem i najgorętszą tro­
ską każdego urzędnika politycznego, a najdrob­
niejsze cnoćby uchybienie temu zaufaniu odbić 
się musi szkodliwie na wzajemaym stosunku 
ludności z władzą.

„Polecam też panu z całym naciskiem czu­
wać nad tern, aby postępowanie funkcjonariuszy 
starostwa wobec stron narodowości ruskiei było 
zawsze jak najściślej objektywne i nie dawało w 
w niczeno. nawet pozoru nieżyczliwości albo 
szykany.

„Okólnik ten poda pan do wiauomości 
r szystkich urzędników starostwa".

Zw o ła n ie  daiegacyj.
Urzędowa „Wiener Ztg " publikuje odręczne 

pismo cesarza do ministra spraw zagranicznych i 
obu prezydentów ministrów, z w o ł u j ą c e  
d e l e g a c j e  w s p ó l n e  n a  d z i e ń  
20 g r u d n i a  d o  W i e d n i a .

2 5
—  Wozoraj otwarto w Krakowie urocnyóoie 

izbę rękodzielniczą, zorganizowaną na podeUwU Uu- 
wej nstawy. Obeoni byli namiestnik hr. Potocki i 
marsiałek hr. B*deai.

— Dziś rozpoczęła się rozprawa z powoda na­
jechania aa dworcu krakowsKiu d. 13 sierpnia br. 
poo.ągu pospitsznego, idąoego do Lwowa, na pooiąg 
towarowy nr. 184, przyozem kilkanaście osób zo­
stało zranionych. Na ławie oskarżonyah zasiadają 
pod zarzutem w/stępitu z §§ 335 i 237; arzędnik 
rucha kolei Północnej Otton Sebarf, rewident tom 
Stan. Miś, dozoroa sta iyjny Józef Polssek i przesa- 
wacz wozów Kirol Kwiatkowski.

53 W  .4$, ^  W "  52
— Jak donosi warsza •‘ eki korespondent „Dzien­

nika poznańskiego" formuje się n o w a  p a r t y a  
l u d o w a  z wyrażneia odcieniem r a d y k a l i z -  
m u. na którą złożyć się mają następnjąoe elementy : 
postępowa demokracja (głównie* żydzi), dotychcza­
sowy awiąiek włościański z gnbernij warszawskiej 
i Ubelskiej, odpadki od narodowej aemokraoyi 
(między tymi byli posłowie do drugiej Duńy Min- 
terjs i włośoiautu Wasilewski) i lewe skrzydło 
demokracji chrześcijańskiej. Partye te próbują two­
rzyć Indzie propagująoy maiej Łab Więcej otwar­
cie i d e ę  w y w ł a s z c z e n i a  w i ę k s z e j  
w ł a s n o ś c i .

— W parafiach maryawiokloh w powiecie miń­
sko-mazowieckim władze dunniwe m&ryawiokie usta­
nowiły spowiedników i spowiednice dla kobiet. Spo­
wiednice uważaue są jako półduchiwne i eą iopu- 
stozane w kaplicach do odprawiania p imniejszych 
nab łeństw.

—  Przed kitgu mies ą ‘ami zawieszono aa pod ­
stawie przepisów o stanie wojennym jidno z kół 
„Macieny" w Ostrowin, oraz zamknięto dwie szko 
ły, założone przez to k w , Obauuie skutkiem starań 
zarzala głównego „Macierzy", generał gnbernator 
pozwolił na ponowne otwaroie koła i szkół wymie­
niony oh,

— W Mińsku litewskim 21 nczaiów i uoze- 
niC aresztowane, z tej liczby uwolniono już 7 pensjo - 
narek, reszta siedzi w dalszym ciąga. Policja twier­
dzi, że należą oni do organizicyi rewolucyjnej.

25  K I T O W A .
— Właścicielka ziemska p. Iżycka, otrzymała list 

anonimowy z żądaniem wypłacenia anarchistom 650 
rnbli. Wf oznaczonym terminie i we wskazanem 
m.ejsou położyła knoerte, w której miały znajdować 
się pieniądze. Policja arządziła zasadzkę. Po kopertę 
tę zj a wił się u r z ę d n i k  i z b y  ‘ s ą d o w e j  
w Kamit no i poi dju n. W mieszkaniu jago zniie- 
ziono brulion listu.

M ianow ania.
Zmiany w kierow nictw ie regulaeyl riek.

Namiestnik poruczył: inż. Wład. Kostkiewieżowi 
kierownictwo budowy regulacji Bystrzycy w Sta 
nisławowie, inż. Jak. Liebliugowi kierownictwo 
budowy regulacyi Swicy w Bolechowie, inż. Fr. 
Poiudmewskiemu kierownictwo budowy regulacyi 
Wisłoki w Dębicy, inż R. Peazkowskiemu kiero­
wnictwo ekspozytury regulacyi Wisły w Szczuci­
nie, w miejsce st. inż. M. Fkchera, któreg» ró­
wnocześnie przydzielił do służby w kierownictwie 
budowy regulacyi Wisi., w Kranówie; tudzież 
inż. St. Tychowiczowi kierownictwo ekspozytury 
regulacyi Saun w Nisku, oraz przeniósł inży­
nierów : Władysława Biga z Nisaa do
Przemyśla do służby w kierownictwie budo­
wy regulacyi Sanu, Zygmunta Woroszyńskie- 
go ze Lwowa do Rzeszuwa, przeznaczając go do 
służby w starostwie rzeszowskiem i M. Langera 
z Kałusza do Dębicy, przeznaczając go do służby 
w kierownictwie budowy regulacyi W isłoki; w 
końcu adyunktów budownictwa: St. Melcherta z 
Tarnobrzega do Lwowa, St. Hryniuka ze Stani­
sławowa do Tarnobrzega i Stanisława z Frzeto- 
ozyna Przefochiego ze Lwowa do Stanisławowa, 
przeznaczając Melcherta do służby w namiestni­
ctwie, Hryniuka w ekspozyturze kierownictwa 
budowy regulacyi Wisły, Przetockiego w kie­
rownictwie budowy regulacji Dniestru.

Państwowa służba budownicza: Namiestnik 
przeznaczył inżyniera Maksym. Koszlę do służby 
w starostwie przemyskiem i zamianował adjualt- 
tami budownictwa w galicyjskiej państwowej 
słnżbio budownie-e p-aztykantów budownictwa: 
Boi. Darowskiego, Stefana Bogusza, Włodz. Ja­
nowskiego, M. Starzeckiego, L. Wierzbowskiego, 
L. Krasuckiego K . Fedorsk.. g c , B. Januszewskie­
go, L. Pruehuiukiego, R. Tabińskiego i ukończonych 
słuchaczy szkoły politechnicznej: Włodz. Szustera, 
Józefa Fogulmana, J Wowkonowicza, Eug. Zda- 
ncv-.czi, K . Schindlera, M. Bittnera i Fr. Za­
chara, przeznaczając Bogusza do służby w kiero­
wnictwie budowy regulacyi Prutu w Kołomyi, 
Krasuckiego w ekspozyturze kierown. bud. regu­
lacji Sanu w Nisku, B. Januszewskiego w kie­
rownictwie bud. regulacyi Łomnicy w Kałuszu, 
Pruchnickiego w starostwie stryjskiem, Fogelma- 
na w kierów, bud regulacyi Dunajca w Nowym 
Sączu, Bitnert: w kierown. bud regulacyi Stryja 
w Stryju.

Telegramy i telefonematy
a dnia IG grudnia 1907.

F ro g n o za  pogody,
Wiedeń. Prognoza teatralnego zakładu nrrte- 

orologicznego w Wiedniu na dzień J7 grudnia.
W Galinyi wschodniej: Pochmurno, opedy

wiauy. m ernie eiepł , ; , 0(ja lepsza.

W Galicji zachodniej; Pogoda zmienna, miej­
scami opady, mierne wiatry, temperatura spada, 
zwolna poprawia’ się.

S ytu a c ya  w  W iedniu.
Wiedeń. „Mont. Rerue" twierdzi, że w naj­

bliższym czasie ponowna rekonstrukcja gabinetu 
okaże się nieuniknioną. Oprócz prezydenta gabi­
netu, Becka, ministra obrony krajowej Georgi’ego, 
oraz ministrów Derschatty, Fiedlera i EbenLo- 
cha, ustąpią wszyscy inni ministrowie. Natomiast 
mają wstąpić do gabinetu: dr. Pergelt, jako mi­
nister skarbu i b. wiceprezydeut izby posłów dr. 
Kaiser, jako minister rolnictwa. Tekę oświaty, 
dodaje „Mont. Rerue" ma objąć jeden z polskich 
posłów.

R ad a p a ń s tw a . 
Posiedzenie sobotnie.

Wiedeń. W ciągu dalszym sobotniego po­
siedzenia izby posłów w dyskusji n a d  u g o d ą ,  
po przemówieniach pp. dr, Kozłonsktego i dr. 
Kolischera (które podajemy w streszczeniu na 
pierwszej stronie) zabierali jeszcze głos pp. Sa- 
bata i Gugenberg, orrz p. Hanusa (soc.-dem.) 
który ośw.adczył, że ponieważ klasa robotmeza 
zupełnie została nieuwzględnioną w ugodzie, so 
cyaliści będą głosowali przeciw ugodzie.

Na tern obrady przerwt.no.
Następne posiedzenie w poniedziałek o 3 

popołudniu.
Posiedzenie dzisiejsze.

Wlndeń. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
posłów, posiewie r u s c y  w n i e ś l i  n a g ł y  
w n i o s e k  z powoda sobotnich z a j ś ć  n a  
u n i w e r s y t e c i e  l w o w s k i m ,  jakoteż 
w i e l k ą  l i c z b ę  i n t e r p e l a c y j i  zażą­
dali dosłownego ich odczytania.

Prez. Weisskirchner zarządził odczytanie 
interpełacyj nt końcu posiedzenia, poczem udzie­
lił głosu posłowi Finkowi do porządku dzienne­
go tj. do u g o d y.

Poseł Fink zaczyna mówić wśród okrzy­
ków i p r o t e s t ó w  ze strony r u s k i c h  
p o s ł ó w ,  którzy gwizdaniem i tupaniem wy­
rażają oburzenie z powodu *arzącLenia pre­
zydenta .

Prezydent kilkakrotnie napomina i prosi o 
spokój.

Poseł Fink mówi dalej wśród przery- 
wań i wrzawy ze strony posłow ruskich.

PO HAJDAMACKU
Wtem poseł Baeiyńskl w yłam ał swój 

palt 1 rzu cił odlamElem jego  w kierankn 
tryhuay prezydyum  Izby.

Odłtmek ten t r a f i  a stojącego na irodku 
sali Y u k o r i c z a .

Poseł Fink przerywa mowę, a p r z e  w o 
d n i c z ą c y  z a r z ą d z a  p r z e r w ę  w po­
siedzeniu .

Bierny b|iór na poczcie.
Kraków. Bierny opór ałużby pocztowej w 

Wiedniu daje się odczuwać w Krakowie. Dziś 
powinno było przyjść conajmmej 2500 pakietów 
do Lrakowa, a nadeszło zaledwie 1000. Tutejsza 
służba pracuje normalnie.

Prag* Na licznem zebraniu tutejszej służby 
pocztowej po dłuższej dyszusyi, w które, zabie­
rało zwłaszcza głos kilku posłów socjalistycznych 
i wskazywało na to, że obecnie egzystencja służ­
by pocztowej nie miałaby powodzenia, przyjęto 
rezolucyę, w której służba pocztowa oświadcza, 
że zadowala się obecnie dążeniem do poprawy 
bytu w drodze parlamentarnej.

Wiedeń. Wobec doniesień dzienników o 
biernym oporze całego personalu ruchu na koiei 
Północnej, oświadczono w komunikacie tej kolei 
że na całej linii pracują zupełnie normalnie, 
Członkowie komisyi personalnej zabiorą się we 
wtorek przedpołudniem na posiedzenie, na któ­
rem szef sekcyi bar. Banhauu pod« do wiadomo­
ści zasady zaliczaniu persouaiu do klas urzę­
dniczych.

K o n s y s to rz papieża.
Rraym. Dziś przedpołudniem odbył się taj­

ny kosysnorz papieski, na którym papież zamia 
nował czterech kardynałów i kilku biskupów za­
granicznych i włoskich. Przy tej sposobności Oj­
ciec św. wygłosił przemowę, wsDOmnial w niej o 
tem, że Kościół doznaje gorztich przrśladowau 
tak jak to było losem Zbawiciela na ziemi.

„Widzimy dziś z wszystkich stron prowadzo­
ną jawną i skrytą wojnę przeciw Kościołowi. 
Prawa i ustawy Kościoła doznają zniewagi wła­
śnie z tej strony, która ich bronić powinna. Pe­
wna część prasy bezwstydnie saostrza walkę i 
nawet spokój społeczny w ten sposób zakłóca, 
jak to niedawno okazało się we Włoszech.*

Z  Rosyi.
Dama.

Petersbarg. Posła ziemi siedleckiej Dym 
szę wybrano wieeprezesem komisyi do projektów 
prawodawczych, oraz prezesem drugiej podkomi­
sji do rozpatrzenia projektów ministeryum spra­
wiedliwości i spraw wewnętrznych.

Procesy.
Petersburg. Zapadł wyrok w sprawie dum- 

skiej socyalno-demokratycznej frakcji. Z  pośród 
49 obwinionych 11 uniewinniono; skazano na 5 
lat ciężkich *obót, b posłów do drugiej Dumy : 
Anisimowa, Dżaparidze, Anikina, Łomtaszidze, 
Petrawa, Siczowa, Ceretellego, Cnaszczyut, stu­
dentów: Sapotnickiego, Morczena i Subnotina. 
Na cztery lata ciężkich robót posłów: Bataszewa, 
Biełousowa, Bogaanowa. Winogradowa, Gołowa- 
nowa, Derewiankę i Maczaiadze i 8 innych 
oskarżonych; pozostałych dwunastu na osie­
dlenie.

Petesborg. (P. A g) Pomiędzy skazanymi 
na 5 lat robót przymusowych posłami drugiej 
Dumy, znajduje się także przywóuca stronnictwa 
socyalno-demokratycznego Ceretelli.

Proces Sfbssla.
Petersburg. (P. Ag.) Na OLsgdaicne roz­

prawie w procesie z powodu kapitulacji Portu 
Artura przesłuchano gen. Biełyia, komendanta ca ­
łej artyleryi w Kwantungu. Świadek wygłosił dłu­
gą mowę z oskarżeniami przeciw gen Fokowi, 
poczem wywiązała się wymiana słów między nim 
a gen, Fokiem. Ten ostatni zażądał, aby gen. 
Biełyj dostarczył pisemnych dowodów na swe 
twierdzenia.

Z Flnlandyl.
Peleraburg. (pryw.) Gen g u b e r n u 1

F i n l a n d y i  G e r a r d  p o d a ć  s i ę  
m i u ł  d o  d y c i s y i .  Wiadomość ta wy­
wołała sensację. Przypuszcza ą ogóinie, że poli­
tyka rządu względem Finlandyi ulegnie zmianie.

M arokko.
Lalla Marata. Kolumna pod wodzą Brau- 

liere8’a, w sile około 3000 ładzi, odeszła aa aa- 
chód od Martimpoly.

S ta n y  Zjed no czo na.
Nowy Jork. Utrzymują, źe sekretarz stanu 

dla iipł-swr skarb" Cortelyou podał się do dymisji 
i będi’ :f kmdydi wał na prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonfych.

AntyidiJftterzysci we F ra n c y i.
Paryż. Wczoraj odbyto się zgromadzenie, 

zwołane przez znanego agitatora anty militarnego 
Herre’go w Cherbourgu, W nabraniu wzięło u- 
dział wielu robotników arsenału. Uchwalono re­
zolucyę, w której powiedziano: „Raczej strrje, 
niż wojne!"

D zia ł ekonom iczny.
P B osiaws mięsa do Wiednia. Celem sapo- 

bieśen.i daksemu spaśaianiu się na kolejrch. mięsa 
galicyjskiego i bukowińskiego, wysyłanego do Wie­
dnia, ministerstwa kolejowe zaprowadziło pomiędzy 
Krakowom a Wiedniem nowy pooiąg, który kurso­
wać będzie oodiiennie, a prowadzony będzie przos 
organy dyrekoyjne, mająoe dbać o regularność 
rnohn,

Z  rynków  to w aro w ych .
B an k  r o m i c z ;  w e  u w o w le .

Lwów dnia 16 grudnia.
Dziś notujemy za 60 kilogramów loco Lwów. 

koronowe-
Pszenioagotowa od 18 50 do 1W 0,pe tenioa ni, ter- 

nini. O-— do j-O0. Żyto gotowe 12 20 ao 1Ł40. żyto na 
terminu 3 0 ''do 0‘OC Owies obroozny gotowy 7 00 do 
7-23. J. ozmie., pastewny 7-00 do 7'8 ). Jęczmień brow. ó'40 
do 9-00. Rzepak —•— do —’00. Ln.anki 0-00 do 0*1)0 
Grocn pasterzy 760 d j 8 00 groch do gotowania 
10 50 do 11.60 Wyka 7 0- de 7'29. Bobik 703 do 7*20 
Hi eczka 'j'00 de 0 00. Kukurudza nowa za 56 kilo 
00*0 do 0'00, kukurudza stara u-OO do 0 03. Chmiei n o ­
wy za 56 kilo 00-00 do 00’iK), ohmicl stary 03 30 do 
03*00. Koniczyna czerwona 60— do 75' koniczyna 
biała 85’— do 45*—, koniozym szwu Iz*-a 70*— do 
80*—. lym otka 82*— do S8 -

Lpirytas paritas Tarnopol za 100 litr. nc wy od 
65’— do 55-25. Spirytoe paritas Tarnopol na terminy 
—•- do — ■ —, spirytus paritas Tarnopol ekskoutya- 
gentowany 37 60 do "7 20

B a d u p u iT  dnia 16 grudnia. Kurs w koro­
nach i po 50 klg. Notowano pszenicę a* kwiecień 
1316—1317, n: październik 11-08—li-09, źyt.i na
kwiecień 1213-1217, na p»ździ-rnik 9’? 3 -3 9  36 
owies na kwiecień o ó l —8 52, na paźizieruis ’
kukurudzt na maj 7 65—7-38, Rzepaa na sierDień 
17*00-1710. F

Oferty: mierne.
Chęć kupna: słaba 
Usposobienie: słabe.
Pogoda : zimniej.

ł  rynków  pieniężnych
W l i d e ń  daia 16 grudnia. (Telegra u „Gazety 

Narodowej1"), Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po południu. Akoye austrj ickiego zakładu fcre 1 v , ,- 
wego 629 25, węgierskiego zakladi kredytowego 748 — 
Anglobanku 287 50, Unioubanku 527 53, Banku i 'a  
krajów koronnych 406’ —, Bankveren u 511-9*), B olei- 
credijU 995 0C, galicyjskiego Banau hipotecznego 
565*00, kolei państwowych 671 50, kolei potu ln ie* j  
148*— tramwaju A. —.—, H — , uolei Ifilbetua 
419-50 kolei póinoo 52)0—00—, kolei ozerniowieokiej 
651 36, alpiny 580*25, Kima Muranya 511*50, praskiego
towarz. żelaznego 2331 -------- , faorysi oroni 452 —,
tureckie tytoniowe 406 — galicyjskiego karpacnegj 
Towarzystwa naft. 545-- —, ob* g. węg. lndemuia, 
98*85, renta majowa 96 40, austryacka renta aoron ow  
o6*70, węgierska renta koronowa 93 —, 56-let. as y 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego *463, 4-pro- 
oentowe listy banku hipotecznego 34 00 4 i pól pro­
centowe listy banku hipoteczu 90 30, 5-procentów 3
listy banka hipotecznego 1L0 — -i-proconto we Ban 10 
kraj. 94*50, 1 i pół proc. Banku kruj. 100*5C, 6-procont.
komunalne obligacye Banku k r a j .  , 4-proceutowe
galicyjskie coiigacye prop. »8*0u, 4-procentowe galio. 
pożyczki krajowe z r. 1893 95 85, »-procentowa po­
życzka miasta Lwowa 94*50, losy tureckie 181 81 mar­
ki 117*81, ruble 253 00, 5 proc. ±enta rosyjska z 1906 
r. 89*50.

N A D E S Ł A N E ,
(Za tę rubrykę Kenaknya nie oapowiada.) 

Zawierające w sobie Bor i Lithion, wolno oa żei&za
zródio lecznicze

S A L V A T O R
•kasuje się uaśsr ikuradus w dhorobsoń nnk i pęcherza, 
przy dolagliwsiińach w oddawaniu moczu, przy rtumeiyzniis,
podagrze i moczówce cukrował, jakoteż przy zakatarzsnlu 

przawodów oddechowych i trawiących.
Gióstt ssład we Lw ow ie: Rudoif Wien-eb.

„p r ie ssn i tx ta lM
w  S L J d lln g  kolo Wiednia 

założony w r. 1850. —  Odznaczony złotym me­
dalem na powszechnej hygenicznej wystawie 

w Wiedniu 1906.
Wspaniało położenie wśród lasów. Najnowszy 
komfort. Znakomita pielęgnacja. Najlepsze skutki.

Cenniki gratis.

D r. A lfre d  B u rzyń ski,
specjalista chorób ocznych i operator, 

Lwów, ul. Teatrtina 7 (naprzeciw Katedry).

W Y P J .L O M T  Za AK MM KORKU.

K i m  
t e M e r

Jako korzystną kokacyę kapitału
poleoamy

4% Listy zast. Towarz. kredyt, ziemsk, 
4'/« i 4°/# Listy zast. Banku Krajowego 
4V« i 4°/o Listy zast, Banka hipotecznego; 

Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej
Dom bankowy i kantor wymiany

SOKAL i LILIEN
Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą bez 

odliczenia prowizyi.
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Pow ieść.

Prieiwiflu z angielskiego Janina B.

ramię.

('Ciąg ualtzy).
Saro.
Puść pan mą rękę
Płaczesz? Wielka łza spada mi na

Tak. otoczę, ale mniejsza z tem.
—  He masz lat?
— Ośmnaście.
— Powinienem, był zrozumieć.,. Acb 1 jak 

śliczną jesteś Saro, gdy zrobisz tę zadąsaną 
minkę I Nie mogę powstrzymać się... Oddal 
się już.

I odsuwając mię daleko od siebie, wspiera

głowę o marmur kominka, a ja wysuwam się 
bez szmeru z pokoju.

W niedzielę po południu mam się spotkuć 
z sir Verschoylem. Nie mam po temu najmniej­
sze) ochoty — ale on mnie oczekuje, a obietnica 
jest obietnicą.

Przechadzka uśmierza m. ból głowy, spo­
wodowany bezsenną nocą i łzami. Rozmowa 
jego rozprasza me strapienia, a opisując mu ży­
cie nasze rodzinne w Carthew, czuję budzące się 
uczucie i zamiłowanie skromnych zabaw w kółku 
swoich, o których prawie zapomniałam.

Nu nagłym zakręcie drogi znajdujemy się 
oko w oko z mr. Atherstanem.

— Yersohoyle! — wola porywczo, zatrzy­
mując się. Później poznając m<ę, głosem podnie­
sionym :

— Sara!
Sir Jerzy pierwszy się opamiętał.
— Jestem w gościnie u Luitrelćw — mó­

wi — Spotkałem miss... miss Jenkins i razom 
odbyliśmy przecbadzLę

— Wracau do domu — odzywa się mr. 
Atherstan, wskazując mi ręką drogę ku dwo­
rowi. — Wracaj. Mam do pomówienia z Sir Je­
rzym !

Usta ma zaciśnięte a wzrok gniewny.
— Sir Jerzy... ja... on... my —  bąkam 

niemądrze.
— Wracaj — powtarza głosem, któremu 

muszę być posłuszna 1
1 odchodzę drogą ku dworowi jak zgro­

mione, wyłajane dziecko.

Dalszy ciąg dziennika Mr. Atherstsna.
Posypuję jak szaleniec. Gdyby Maud nie 

była lak zimne, poznałany się na braku uczucia 
i  mej strony, ale ona zadawala się tern, że 
będzie kasztelanką obszernego dworu. Sam wła­
ściciel mało ją zresztą obchodzi.

Źle zrobiłem, powracając tuta; przed wy­
jazdem Sary. Myślałem, żem uleczony, tłómacząc 
sobie, że jej nieobecność położy koniec temu 
szaleństwu a wystarczyło, bym ją spotkał w 
pantu...

Przejrzałem całą prawdę. Ja szaleję za tą 
dziewczyną, a jestem narzeczonym ku ud! Wczo­
raj wieczór w bibliotece straciłem moc pilnowa­
nia nad sobą; widzieć ją płaczącą, to ponad me 
siły. I  co za sposobów użyłem, by ją choć na 
chwilę dłużej zatrzymać w pokoju.

Jfslem nędznikiem i szaleńcem 1
Władnie rozmyślałem nad tem, gd na za­

kręcie drogi spotykam ją w przyjacielskiej poga­
wędce z Verschoylem.

Któżby pomyślał, że kiedykolwiek płakała? 
Kokietka, szkaradna uokietka! Ale nie wpadnie 
w sidła Yerschoyla. Przysi1gam!

Odesłałem ją dc domu, chcąc się z Yer- 
schoylem rozprawić.

mi

— Jerzy, tak być dalej nie może.
— Co nie może być dalej?
Zuchwalec! Z uśmiechem na mitach

odpowiada.
— Ta dziewczyna jest moją służącą i jak 

na teraz pod moją opieką. Każdy wie, co zna­
czą te względy ze strony człowieka twej sfer;;. 
Ale ja potrafię ci przeszKodzić, byś jej nie 
skrzywdził.

— Ale któż o ien myśli? Stałeś się nagle 
zbyt surowym, Atherstanie.

— Sara jest bardzo młoda, u a  zaledwie 
lat ośmnascie i wierzy t pewnością w te wszy­
stkie androny, Które jej prawisz, Zepsujesz ją 
tylko i głowa jej przewrócisz niebezpiecznemu 
rojeniami.

(C. d. n.)

Zabawki polskie Gry towarzyskie własnego nakładu. Pisarzy potocy, gra towarzyska kor. 2-50 Literatura polska, gra towarzyska kor. 250 . Loterya geograficzna kor. 1'5G. Flirt kor.
1 50. Wióżka kwiatów kor. 170. Nauka tęzyka francuskiego przy zabawie, g n  towarzyska kor. 5-50. Nauka języka angielskiego prsy zabawie, gra towarzyska kor.
5-50. Piast, wydanie K . Abancourt kor. 3‘— . Gry nas/eg- ?  y d a w n lc i«  a m ają pow odzenie n ietyiko w G alicyi lecz w ca łe j P olsce —  Warszawie, — P o- 
 — znania — K ijow ie. MugazyD K A U C Z U S T S K .! dc O B E B S J O  — Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 7, filia uliea Hi fioka 1. 6. -------------------

U r e b n e  o g lo s z s n > ii
po A  U . od wyrazu.

T n u lel Jut w ssę ć iie !

Obcei e obok teatru, ul. Hetmańska.
87

O  n r  A  l i  a r l A  nieznajome mi 
W  w e  a  W I O  Panie, które
śula 2 listopada roku zeszłego między 
godziną 7 a 8 wieczorem w Przecho­
dzie widziałem nu ulicy Akademickiej 
We Lwowie, w bardzo walnej sprawie 
proszę lajusilulej o podanie ml adresu 
mego I sposobu, jak mógłbym Im te 
spiawę osobiście przedstawić.

926 K a r o l  C zauderaa.

Jabłka! Orzechy!
J-b tk a  esc-ow e, najlepsze, n ajzd roi.i e 

wybrane gatunki z ł. 1-75.
Orr-c* j  włosk- , duże, cienkie Inpiny, 
triałe i zdrowe ziarno i ł .  1‘90, 5 kilo ffa  ico. 
A- A ltueu , T ersecz  1A, W ęgry. 

937

na prowincyi — jest zaraz do wy­
dzierżawienia. — Zgłoszenia pod 
„X . Nowioki, Kraków, ul. Długa 

nr. 23“ . 984

Pieniądze, P ieniądze, Pieniądze.
Płacim y n -jw / łsz e  ceny za s w c ż j t a *  art 
bro, słoto, miniatury, broszy, angielskie 
Sztychy, jtarą broń, zbroje, atara obrazy 
tła w n y jh  artyatów, starożytne meble, mo­
nety, porcelany ' inne staro tytności, a z 
polecenia w ielce saun. j u ó w  kapujem y 
csłe  irsądzenia zam ków i  innych p rzy­

bytków  starożytności. —  Zarząd firmy
J D o ro tta m ", L w ów . 764

A j e f l o i
d s  m s p n e d a i y  m u s w e g o  
a r t y k u ł u ,  będą przyjęci w ka 
żdej m ejscowości za w y s o k ą  
p r o w i z j ą .  Zgłoszenia: Aieksan- 
d«r Klein. Josefsring 16, Budapest.

*16

N<e podrożała kolada i
i kakao ale tylito w fabryce paro­
wej H .  T r e t e r a ,  we Lwowie, 
ul. Sykstuska 1. 1. Funt czekolady 
70 ct., 80 i 1 zł. Paczka kakao 40 
i 76 ct. Wyroby pierwszorzędnej 
jakości znane od 25 lat. 939

Wanienki do gotowania ryb, ściski 
do krajania szynek, noże 

poleca F r. C U aslek , handel towarów 
żelaznych, Lw ów , R y n e k  45b, róg ni. G ro­
dzickich. 9jó

S e ry  G rd yer pozaŁ ^ “ h' 
S e r y  Camemberi

po 50 hal. za krążek 
wysyła za zaliczką 

b e r t w  n ia  
k s i ę c i a  C z a r t o r y s k i e g o

w śzów sku, p . Jare sław.
9 C 3 ___________________

Wilka* węgA&r&k a
czerw one i białe, p od gw arancyą prawdzi­
we, przyjemne i  zdrowe, dostarcza w  34- 
litro w y ch  beczułkach kolejowych, takte 

p.-óbne w beczułkach poczt, po 41/* litra 
jak  n astępuje:

34 litr. zł. 12 41/* L *1- **75
n n n r> 2'
» n 17 e n  * '3°
n n « n 2 5°

n .2 1  „ „ 2 7 5
o ino lecznicze 1. zł 4 9°

_ , ____ opłacone. M iód  patoka, naj­
lep szy, deserowy, b iały  lnb żó łty  5 kg. 
pusaki zł. 3 50. L. Ałtneu, Yerseez 14, 

U n g srn . 825

z r. 190Ó 
n j902
n *&97 
n 1<*93 
n 1887 
9 >87 9 

W szystko

P

^ O ^ r o d i i l c t w o 4 '
organ T ow arzystw a ogrodniczego w  K ra­
kow ie, pod red a k cją  Józefa B rzezińskie­
go, w ychodzi w  miesięcznych zeszytach 
ilustrowanych, o b e cn ie  X I .  r o k . Zam ie­
szcza najświeższe i zajmujące prace i  roz 
prawy, w dziedzinie s a d s  w n lc tw a , w a ­
r z y w n ic t w a ,  k w ia c ia r s t w a ,  treści ogól­

nej, korespoedeneye itp.
W  r. 1907 mnóstwo zajmujących i 

p nczająoych a rty k u łó w  było obj.iśn onych
93 r y c in a m i,  979

D rw n iejsie  ro czn ik i są jeszcze do na- 
b>cia o ile  zapas s tłrc iy .

C ałoroczna preaam erata wynosi z prze­
sy łk ą  pocztową w A nstryi i  W ęgrzech 
t y lk o  fi k . 50 h. półroczna 3 k . 30 <1. 
Dl-r zarządów szkół i oanc yOieli ludowych 
r o c z u lc  4 k .  50 h  Zeszyty okazowe dar­
mo i opt .cnie

Prenum eratę przyjm uje A dm in istracya  
„O gro d n ictw a " w  K rik o w ie .

Nzparagi
i ich rueyo ialn,i hod wis napisał j. 
BraezzAsąi. W ydania 2-gie z 13 ry c n a m i. 
Czua l  opi t wj p rzesyłką  pocz 0W4 1 k. 
60 h. Do nauycia w A dm inistrac) i „O gro­
dnictwa" w K rakow ie  i we w szystkich 

ka.ęge uiacb.

Nlabośę męzką
skutki azczególniej tajnych grzechów 
młodesei oraz innych nadnZyó niszczą­
cych  zdrow ie, ja k  pewno i trwale nsu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka lustr. 

B r .  K e ta u ’a

c h r o n a  w ł a s n a
Cena wydania polskiego z kor. 

T ysiące znalazło w  niej objaśnienie 
swych cierpień, a za ułyoiem  kuracyi 
w ks ąice tej zaleconej, zupełną swą 
siłę męzką. Za nadesłaniem  fra n t o na­
l e ż y  tości, otrzyma aię k siążk ę  w  koper­
cie franko przez M agazyn wydawnictwa 
R. F . B le r e y  w  L ip s k u  (Verlage s ta  
gazin  Leipzig, N eum arkt 21) w Niem ­

czech. 599

i)

Tłum aczenie. 886

Bank austryacko - węgierski.

W  poniedziałek  dnia 30 jr u d n ił  1907, o godzin ie 6*/a w iećzór, odbędzie się w gmachu bankowym w Wiednia, Slraneh- 
gasse nr. 4, I. piętro

n a d zw y c za jn e  posiedzenie w alneyo zgrom adzenia 

B A N K U  A U S T R Y  A C K O - W Ę G I E R S K IE G O .

W  tem nsdzwyczajnem posiedzeniu walnego zgromadzeni* mogą na mocy art. 14 statutów bankowych*), tylko ci akcyonaryu- 
eze brać udział, którzy do udziału w X X IX  regularnem rocznem posiedzeniu walnego zgromadzenia odbytem w lutym b. r. upra­
wnieni byli,

Tych członków walnego zgromadzenia, którzy po regulamem rocznum posiedzeniu swoje akoye odebrali i ponownie wie zło­
żyli, zaprasza się niniojszem, ażeby ala adowodnienia trwałego posiadania azcyi caiam wzięcia udziila w nadzwyczaj nem posiedzeniu 
walnego zgromadzenia takowe najpóźniej do soboty 21 g ru J n ib  1907, w oddziale depozytowym zakładu głównego w Wiedniu lub w 
głównym zakładzie w Budapeszcie, albo w jednej z filij Banku ponownie złożyć zechcieli.

Porządek dziennny i karty wstępu nadesle się członkum nadzwyczajnego walnego zgromadzenia na cza*

W iedeń dnia 14 grudnia 1907 r.

Szkoła

chowu drobiu
w Zielone) pod R wą ruską 

sprzedaje 903

ku rczę ta  i p ttla rd y
bite, w 5-kilowych paczkach na za­
mówienie, 1 kg. 80 ot nietuczonych, 
1 zł. tuczonycn. — Żywe rasowe 
Z ielononóżk i polskie, — Kaczki 
Peking po 7 kor. sztuka. Indyki 
Mamuty metaliczne 11 kor. sztuka-

X K X X X X X X X X X X X

B AN K  A U S T R Y A C K 0 -W ĘG IER S K I.

Nchlnm berger
generalna radca.

B U  lń fo k u
gubernator. P ranger

generalny aekretarr.

Księgarnia Polska
we L w ew ie, n i. A k a d e m ic k a  2».

poleca daieła pedagogiczne

H E U N N U E r t i
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej n-nk- 
O b eych  J ę iy k ó w , b e z  u a  ic z y e ie la ,  z b 
jaśnieniem wymowy i .linczem pod tytu łem

S amouczek
F o l i k o - S i e n l e c k l  knrs I-szy 

k. 2-Io, kur> Li-gi k . 4'8o.

I  « l t Ł « * f  r a n c n t h i  knrsl-azy 
k. 3"bo, k c it  11-gi k. 9"6o 

I  c l t h u * ż n g k e l d -  knrs I-szy 
k 2.30, hnr* H -gi k. 3‘6o, 

F e  l u k o  - l i e a j  | u l t l  karz i-, 
i .  4  2 0 , karz 11-gi k. 5-40, 

m e r y k a f i s k l  ł  r a e w o -
d l t l n  ( rozmówkami anglel- 
skiemi k. 130 . s i

*) A r t y k u ł  1.41 statutów Banku anstryacko-węg.«bklego: W  walnych zgromadzeniach Banka austriacko-węgierskiego uczestniczyć m ogą ty lk o  obywatele austryaccy
i węgierscy.

W s z y s c y  c i a k c y o n a r y u s z e , k t ó r z y  w  lis to p a d z ie  p rz e d  r e g u la m e m  ro czn e m  p o s ie d ze n ie m  w a ln e g o  z g r o m a d z e n ia ,  p rz e z  z ło ż e n ie  
lu b  w in k a lo w a n ie  u d o w o d n ią  p o s ia d a n ie  d w u d z ie s tu  a ic h  n a z w is k o  o p ie w a ją c y c h  i  p .'zed  lip c e m  te g o  s a m e g o  ro k u  d a to w a n y o h  a k o y :, 
są  o i le  s ię  tem u  n ie  s p r z e c iw ia ją  p o s ta n o w ie n ia  a r t  15 c z ło n k a m i w a ln e g o  z g r o m a d z e n ia  n a  p r z e c ią g  z o w e m  ro c z n e m  p o s ie d z e n ie m  I 
ro z p o c z y n a ją c e g o  s ię  ro k u , a ż  do z e b r a n ia  s ię  n a s tę p n e g o  r e g u la r n e g o  p o s ie d ze n ia  r o c z n e g o . _ . L

W  n a d z w y c z L jn e m  p o s ie d z e n iu  w a ln e g o  z g r o m a d z e n ia  m » g ą  t y jk o  c i  c z ło n k o w ie  b ra ć  u d z ia ł,  k t ó r z y  t a k ż e  do b r a n ia  u d z ia łu !  
w  r e g u la m e m  ro cz n e m  p o s ie d ze n iu  u p r a w n ie n i b y li ,  i  je ż e l i  i  c l  a k c y e  n ie  s ą  w in k u lo w a n e ł ;rw a łe  t y c h ż e  p o s ia d a n ie  p rz e z  p o n o w n e  I 
z ło ż e n ie  n a  ośm  d n i p rze d  o d b y c ie m  n a d z w y c z a jn e g o  p o s ie d z e n ia  u d o w o d n ią  

A r t y k u ł  IM  statutów : Od uczestnictwa w walnem zgromadaeniu jest w ykluczony :
a) kto nie używ a w zupełności praw obyw aielskich, mianowicie zaś ten, do czyjego majątku otwarto postępow anie krydalne,. dopóki fię  nie 

sk o ń czy;
b) kto wskutek w y.ok i, sądu karnego ograniczony je s i w swoich prawacn cyw ilnych, politycznych lab czci, d.opóki trw a to ograniczenie, 

statutów ; K ażd y  członek walnego zgromadzenia przyb yć m oże ty lk o  we własnej osobie i  nie może przysłać, pełnom ocnika a w obradach 1 roz- 
strzygnieniach, chociażby uczestniczył w  rozprawach w rozmaityeh przytnie a 'h , ma tylko jeden  głos.
statutów: Gdy akcye opiewają na osoby praw ne, na kobiety lub więcej uczestników, ten uprawniony jest przybyć na walne zgromadzenie i w ykonać I
praw o głosowania, kto  okaże pełnom ocnictwo właścicieli akcyj, o ile  c i są obywatelam i austryackiiui lub węgierskim i. PeŁaom ocnicy jednak powinn b y ć  
na mocy osobistych przym iotów (artyknły 14 i 15), wyjąwszy posiadania akcyj, uzdolnieni do uczestniczenia w  walnem  zgrom adzenia.

A r t j K i i ł  1 8  

A r t ]  k a ł  1 9

( P i z ę d r a k  a l e  b ę d z i u  p ł a c o a y ) .

W e w torki i czwartki otrzym uje świnie

Ryby morskie
Kabljony, Łupaoze duże, Łupaozyki małe V* Jo ‘/j kiluwe, Ł o­
sosie morskie, Gkuoie, Fląderki itp. w ceuio 60 do 90 ct. kilo. 
Szlachetne i droższe T u r b o t y ,  t io le  i  Ł o s o s i e  r z e c z n e  
dostarczam na zamówienie. — Rzeczne S a n d a c z e ,  S z c z u ­

p a k i  utrzymuję stale w lodowniach. 910
Żywe stawowe L i n y ,  K u r p ie  I S z c z u p a k i  w zapasie w 
basenach.—  Polecam również S u s z o n e  S z t o k f is z e  po 90 ct. 

kilo — Ręoząc za staranną i sumienną usługę

S f c . M A R I C I B W I C Z .
Miejsce sprzedaży i przechowywania : ni. Dominikańska 1. 9. 

Zamówienia do dalszej wysyłki proszę zgłaszać do handlu:
Rynek 1. 42.

R ok  założenia 1863 P C  9CF* Rok założen ia  1863.

q i  s m  H ^ r l ę t a  poleca 

naj rtięk icj i  n a j-ta rsz j skład piw a butelkow ego

S .  W I E  S  E  R
L w ów , ni, Sykstuska 14, znakomitej jakości

Piwo lwowskie
z L. T. A. B. 

Eksportowe
Marcowe

Bok-Salrator

Piwo okocimskie

Eksportowe

z Brow. P. J. GStza 
w Okocimie 

Eksportowe
Marcowe

Bok-Porter krajowy Marcowe
Na łaskawe zlecenia dostarczam piwo do domów począwszy od 10 butelek. 
Zamówienia na p row in c ję  uskutecznia się od 25 bjtelek odwrotną pocztą. 

U W A U i. Korki i  kapsle są zaopatrzone marką ochronną, 
i elefon nr. 149. T elefon  na*. 119.

Piwo piizneńskie
z brow. akcyjnego 

w Pflznle
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Ha święta poleca
Pierwsze galicyjskie 967

T o  w a r z . akc. rafineryi spirytusu
poleca swe v e  L w o w i e  poleca swe

i  wystawach hpycli i zagranicznych puiione rjrtj
jako to:

Specyalne Nalewki owocowe, Wódki 
polskie- Rosolisy.

Likiery, Rumy \ Koniaki,
zbadane chemicznie przez pierwsze powagi naukowe

] 9 H E : f l  *
Składy dla miasta: Pasaż Haas mana J.7. Plac Bernar­

dyński 1 2a. Plac Kapitaluy 1. 3.

hw lęti poleca
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T e a tr  R o zm a ito śc i
„ D e p e a d a n c e  B r ia t e P * . — Orig. Parisiana Ensemble.

7 panów i 14 pań. — Codziennie 3 komedya. — Początek o godz. 8
wieczorem. 901

K asa Oszczędności
w jCorotftnce

opłacać* będzie z dnie m X • tycznia 1 0 0 8  
•wkładki po 5°|0 i  łp lr iea  podatek rentow y 

a m I  isnyct ła n d n u ó w I

korzystna szansa wygranej!
Dziewięć ciągnień rocznie: s/i 14/, 1|s Vs lł/5 Vt % V# u/9-

n
n

Główne wygrane k. 90.000. 60,000, 30.000, 20.000, 
frc. 100.0 0 0 , 15 000 etc.

uzyskać je można pracz »upno :
1 kupon prem. aastr. loaa czerwunego krzyżu 2 ciągnień rocznie
1 n  ^ręg- loaa czerwonego krzyża  2
1  „ auatr. losn budow y tumu 2
1  „  losu serbs1 lego tytomowegc 3

T e 4 kupony prem . dają La go tó w k ę według kn rzu  dziennego (około  k . 44) Knb

1-sza rata k 4, następnie w 24 ratach m iesięcznych po k. 2.
Powyższe 4 ku pon y prem. i jeszcze 1 ssygnata wygranej 3 %  losn austr.i skłi .u  
kred. 1 e r dają rocznie 13 ciągnień —  odstępuję tych 5 wartościowych jpa- 
pierów za gotówkę poaln g k a  su dziennego (około  k. 83) lnb

l-sza  rata k. 6, następnie n 23 rataeh m iesięcznych pc k. 4.
P ełn e, niep- d -l-ln e prawo g ry  ju ż  po złożeniu pierwszej ra ty  w p rost do 
mnie, na podstawie prawnie w ystaw ion ego d o .am en tu  sprzedały, zawierającego 
s-rye i  nnm ery kupionych kuponów  prem . P rze sy łk a  pierwssej la ty  pocztą,
aaisze raty na ozeki pocztowe. Wymienione kupony prem iowe m oż , obdła-

żać lu b sprzedać podłof knrso. 5

Edw ard Drbtui, dom bankowy, B e n  o,
~ WL lkl plac 28—25 (we własiiyn domu). 

Solidnych i stałych pośredników przyjmuję. N isk ie  ceny. D obre p ro w izje .

W  A dm in istracji „ « A  i K T Y
ni. 8 fcjilnoehy 2 .

U d  n a b y c i a
„Klejnoty poezyi eolskiej“ znorane z dnel najznako-

mitszych dawnych i nowoczesnych poetów k. *0 b. 
„Polacy w Hiszpanii* pauńętmik Kajetana "Wójcie-

chowskiego .     «
„Legiony polskie we W łoszeoh“ według Henryka

S c h m i t t a .................................  w " " * u ”
„Bohaterowie polscy" (dwa zbiorki) z portretami, sfcre-

ślił Czesław B.sawery Jankowski « "" w  »
„Pamiętniki Jaat. K ilińskiego o rewolucTi w Warsza-

v ie  w  r. 1794‘    —  30 »
„Skftły i kamieni!.'3 “ , krótki zarye mir.era.ogii, z  ry-

sankami ................     —  80 »
„Skarbozyk polBki“ , wybór uajcelniejs:tych utwoi*ów

poezyi polskiej ,  - n —  80 «
„Obrazki z  Chin“ , przez Juliusza Starkla, w  2 częsciajh 60 „
„Z  bratniej niwy“ , wyDór doi'1 zyj czeskich, w przekła­

dzie Konrada Zala ik ieg o ............................ -  80
-  30 „
—  80 „

„Tadeusz Kościuszko1- przez Leonarda '[ihodZkę 
„Za Apeninami" Stanisław Bełza i .......................................... *

i  priesyłk?. pocŁ,ową o 3(1 halerz/ ■więcej za kaićy tom*
\*m\


